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Lwów d. 22. sierpnia.
(Wybory sejmowe. — Dzikie kandydatury. - 

Prasa moskiewska o Austrji.)

Obwieszczenie urzędowe, tyczące się usta
nowienia terminu wyborów sejmowych, brzmi jak 
następuje:

„W skutek upływu sześcioletniego peijodu 
sejmowego, rozpisuje się niniejszem w myśl §. G. 
alin. 3. statutu krajowego z dnia 26. lutego 
1861 powszechne wybory do sejmu królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księstwem 
Krakowskiem i ustanawia się jako dzień wybo
rów dla okręgów wyborczych gmin wiejskich, 
wymienionych w §. 5 sejm. ord. wyb. 24. paź
dziernika; — dla okręgów wyborczych wymie
nionych. w §§. 2. i 4. miast, tudzież Izb łiaudlo- 
wo-przymysłowych 26. października, a dla ciał 
wyborczych większych posiadłości ziemski h 31. 
października b. r.

„Wybory te będą przedsięwzięte w powy
żej oznaczonych dniach w miejscach wyboru pra
wem przepisanych (§§. 1., 2. i 6. sejm. ord. 
wybór.)

„Bliższe postanowienia Co do godzin i miej
scowości, w których wybory mają się odbyć, po
dane będą do wiadomości uprawnionych do gło
sowania kartami legitymacyjnemi, które im w 
swoim czasie doręczone będą.

Z  prezydjum c. k. namiestnictwa.
We Lwowie dnia 20. sierpnia 1876.
Akcja przedwyborcza wchodzi przeto w no

wy okres: mianowicie można już teraz rozłożyć- 
program działania podług oznaczonych dokładnie 
odstępów czasu. Na ożywienie przygotowań do 
wyborów powinna wywrzeć pewien wpływ i ta 
okoliczność, iż najgorętsze roboty letnie gospo
darze rolni już pokońcżyli. Nie bardzo dotąd 
głośna, ale sprężyście kierowana agitacja -świę- 
tojureów także da się odczuć bez wątpienia we 
wschodnich okręgach wyborczych, i  doda bodźca 
patrjotyeznie usposobionemu obywatelstwu do 
spotęgowania energii i przezorności przy przygo
towywaniu mas do wyborów.

Nie możemy jednak powstrzymać się od u- 
w agi,że we Wieln okręgach — i to właśńie w 
okręgach najbardziej zagrożonych pi-zez antina- 
rodowe stronnictwo, nie wystarczą bynajmniej 
do osiągnięcia pomyślnego rezultatu walki wy
borczej podjazdowe harce vulgo plotki przed wła
ściwym terminem wyborów, jeżeli w stanowczej 
chwili nasi nie staną w ścieśnionej falandze na 
placu wyborów, z je d n e m  ty lk o  n a z w i-  
s k ie m  jako hasłem bojowem. Ołwwsmy do
powiedzieć. iż opiniia pnblicza każdej okolicy po

nych z ramienia ogółu kierowników wyborów, i 
na własną rękę zechcą sobie prowadzić agitację 
wyborczą. Tyle na tern zyskają, iż rozbiją je
dność w narodowym obozie i dopomogą przeci
wnikowi z antiuarodowego obozu do tem łatwiej
szego wyjścia z urny.

Wcześnie już, zanim centralny w porozu
mieniu z okręgowemi komitetami '  rozstrzygną 
kwestję kandydatur ostatecznie, powinno obywa
telstwo każdej okolicy stanowczo dać do zrozu
mienia komu należy, iż nie ten może liczyć na 
poparcie ogółu, kto najruchliwiej będzie zbierał- 
głosy sam dla siebie, lecz ten, czyja kandydatura 
uzyska sankcję ustanowionych przez ogół kiero
wników wyborów.

lub życie z .Moskwą postawić na kartę swoją 
egzystencję, to każdj Moskal od dziecka do naj
starszego /. radością powita wezwanie do śmier
telnej walki z Anstią. Lecz ciężko będzie Au
strji zdecydować się ło podjęcia tej walki, gdyż 
austcjaeey Słowianie, to nasi sprzymierzeńcy!"

Moskowskiju W.edomosti nazywają śmiesz
nością mrzonkę, jałowy sprawa wschodnia dała 
się teraz załatwić v pokojowej, drodze. Inne 
dzienniki moskiewski? z równym fanatyzmem 
wyzywają naród do ifijny przeciw Austrji i Tur
cji. Jeżeli tak dalej jójdzie, to rząd moskiewski 
pod grozą rewolucji anuszony będzie bez pytania 
co na to powie Aiglja i Austrja, wystąpić ze 
zbrojną interwencją i*. Wschodzie.

winna z całą stanowczością potępić sobkowskie 
zabiegi pokątnych kandydatów, szastających się 
na własną rękę za tern, aby przemycić swoje 
godne osoby do sali sejmowej jakimkolwiek bądź 
sposobem.

Komitet centralny bada ostrożnie, dokładnie 
i wszechstronnie opinię każdej okolicy, przedkła
dane mu bywają rozmaite prepozycie, więc jeżeli 
przyjmie on jaką kandydaturę, to bezwarunkowo 
potrzeba poddać się temu orzeczeniu, z tern zau
faniem, iż z pewnością tylko interes publiczny w 
najsżerszem rozumieniu tego wyrazu wpłynął 
na ustanowienie tej a nie innej osobistości na 
kandydata. Tyle dojrzałości politycznej powinniś
my przecież okazać, żebyśmy potrafili skarcić 
buntownicze wyłamywanie się jednostek z granic 
karności narodowej; bo Hie można inaczej na
zwać pokątnych zabiegów tych karjerowiczów, 
któray^śm id^się^nonw w ić^ow ag^ustaiiów u^

Kronika krakowska.
(Rozmowa z wracającym do Krakowa turystą. — 
Dwa tuziny konceptów podane w naleiytem skró 
ceniu. — . Plewy, śmietanka; waga miejska. — Cud 
czy nie cud?ff-- Straszne skutki niewinnego mora
łu. ■— Prośba do dwóch autorów ażeby prace swoje 
wzajem odczytali. — Pierwszy w swoim rodzaju 
proces o nie ostatni w swoim rodzaju „Pierwszy 
proces?4 — Świętobliwe zgorszenie pisma, które nie 
przywykło się gorszyć. — Anegdotki i usłużni ko-

mentatorowie.
Powoli, pomaleńku zaczyna już ściągać z 

powrotem do miasta wędrowne ptactwo, które 
się rozbiegło na lato po wodach i ogrodach kra
jowych i zagranicznych. Sam widziałem na wła
sne oczy turystę, który już wrócił ze Szczawni
cy i który, jak twierdzi, przestrzeń z Nowego 
Sącza do Tarnowa przebył świeżo otwartą koleją 
tarnowsko-lei nchowską.

—- Cóż tam nowego w Szczawnicy? — za
pytałem go naturalnie.

— Nic... co było do opisania już opisano... 
był objad dla Odyńca, ale ja na nim nie byłem..

— Dlaczego ?„.
— Dla dwudziestu czterech przyczyn, a mia

nowicie tej najpierwszej, że wolę „odyńca“, vulgo 
dzika, na obiad dla siebie, niż obiad bez odyńca 
dla Odyńca... powtóre...

Widząc, że turysta będzie się silić na dwa
dzieścia cztery dowcipy, przerwałem mu:

— A cóż tam porabia nasz prezydent?...
— Wasz prezydent robi to co i inni... albo 

jeśli to twej miłości własnej krakowskiej bardziej 
dogadza, to przestaw wyrazy i powiedz, że inni 
robią to co nasz prezydent...

— Niepoprawny! — zawołałem, — dopusz
czasz się już drhglego konceptu !... — Mów na 
serjo co wasz prezydent myśli ?...

— Względem czego niby ?...
— Względem wyborów... przecież te nadcho

dzą niedługo jnż podobno, a on jest przewodni
czącym koiniteth na zachodnią Galicję...

— A ! względem wyborów... mówią że chce 
się zrzec mandatu...

— Jakto?.., prezydenckiego?...
. — Gdzież tam ! sejmowego... Otóż a propos

tego, powiem ci jeśzcze trzeci koncept, jeżeli mi 
na niego dasz dyspensę.

— Zrobię jak proboszcz, który swym para
fianom daje dyspensy od postu, wiedząc dobrze, 
że gdyby dyspens nie dał, toby także nie pościli.

Znany zdobywca moskiewski w Azji, 
jenerał Kauffmann, uda je się do Belgradu pod 
pozorem uczestnictwa w uroczystości chrzci u 
serbskiego następcy tronu, w imienia moskiew
skiego cara. Jenerał Ignatiew, znany agitator 
panslawistyczny powraca z pewnością na stano
wisko ambasadora moskiewskiego w Stambule - 
i to powraca z notą petersburgskiego gabinetu 
w zanadrzu, zawierającą protest przeciwko tu
reckim represaliom w Bułgarji.

Te dwa wypadki już same przez się muszą 
niepokoić opinię publiczną Zachodu. Niepokoją 
one zaś tem więcej polityków austro-madiarskich 
nietylko dla tego, że po Turcji, austro-węgier- 
ska monarchia najbliżej jest w tem interesowana, 
aby udało się .uniknąć na-teraz wojny powsze
chnej, le<fe uwaga kół politycznych we Wiedniu 
zaostrzoną . jest obecnie w wysokim stopniu na 
to, co się dzieje w Moskwie także i z tego powo
du, że dziennikarstwo tamtejsze, z istotnie, nie
słychaną w pokojowych czasach zaciętością głosi 
krucjatę przeciwko bisurmaństwu, a zarazem 
także i przeciwko urzędowej aliantce caratu 
p rz e c iw k o  A u s t r j i .

Oto'co pisze Grażdanin, organ inteligencji 
średnich stanów w Moskwie; „Zapytajcie każde
go Moskala, jednego po drugim, czy on ufa Au
strji ? Każdy Moskal z pewnością odpowie: Nie! 
Jeżeli przeto cały naród moskiewski Austrji nie 
ufa, to kto zechce łudzić się przekonaniem, iż 
przymierze Austrji z Moskwą mogłoby być szcze- 
rem?... O tem nikt nie wątpi, iż wojna byłaby 
nieszczęściem dla Moskwy, nieszczęściem wiel
kiem. Lecz stokroć większem nieszczęściem by
łoby unikać wojny ze szkodą czci swojej, że 
szkodą godności narodowy, popełniając zdradę 
wobec historycznej misji nasząj, z hańbą dla sie-

p y p T z e n ie s ie  n a  sobie moment takiego głębokie^ 
go pohańbienia, straci więcej niż gdyby na polu
sitwy zwyciężony był karabinami i armatami 
i dwa, trzy takieh fatalnych momentów, a na
ród nasz nie będzie w stanie wziąć za broń dla 
pomszczenia czci swojej, ani nawet i dla obrony 
ognisk swoich... Nikt, w kim russka krew pły
nie, nie łudzi się co do obecnego położenia po
litycznego. Reprezentanci wszystkich warstw 
społeczeństwa moskiewskiego pragną teraz bez
pośredniej i stanowczej interwencji Moskwy w 
sprawie Słowian południowych, z kategoryczne- 
mi żądaniami i z wyraźnym warunkiem, że je
żeli Turcja tym żądaniom nie uczyni za
dość, to że Moskwa wypowiada jej wojnę, 
nie pytając, co na to powiedzą Anglia, Au
strja i ich sprzymierzeńcy. Anglia tak samo 
nic nie zrobi Moskwie swoją flotą, jak francuska 
nie poszkodziła Niemcom w ostatniej wojnie. Co 
się zaś Austrji tyczy, to jeżeli ona zdecyduje się 
w rozstrzygającej i Ostatecznej walce na śmierć

— A więc słuchaj, bo to będzie a propos
podwójnego mandatu dr. Zyblikiewicza!... W 
Szczawnicy i w innych okolicach kraju, którern 
zwiedzał, powiadają, że jeśli dr. Zyblikiewiez z 
dwóch mandatów ma się wyrzec jednego, to le
piej niech się wyrzecze sejmowego, a zatrzyma 
prezydencki, w Krakowie zaś, jak słyszałem, 
przeważa opjnja, żeby lepiej sejmowy zatrzymał. 

Oburzyłem się za to strasznie. '
— Tak mówią nieprzyjaciele dr. Zyblikiewi

cza!,.. oni tak mówią, nikt więcej... Jest ich wie
lu, nie przeczę... każdy człowiek zajmujący wy
bitniejsze stanowisko wielu ich mieć musi, ale 
przyjaciół ma więcej.

— Jest to kwestja, — odrzekl tuiysta, — 
której tak gołosłownie rozstrzygać nie można -  
należałoby pójść na wagę miejską, z jednej stro
ny położyć nieprzyjaciół, z drugiej strony przy
jaciół... i...

— Czwarty koncept i n iedyspensow any— 
przerwałem, — i cóż sądzisz, że okazałoby się 
wtedy ?...

— Że na szali nieprzyjaciół byłyby same 
plewy, plebs , populacja, pospólstwo, słowem 
wszystko co zaczyna się na p., a na stronie 
przyjaciół sama śmietanka, sama świetność, sama 
świątobliwość, słowem wszystko co zaczyna się 
— '

— Miły, turysto! — uznałem za stosowne 
przerwać znowu -- straciłem już liczbę twoich 
konceptów — czy chcesz koniecznie do 24 do
sięgnąć ?

— H a! możem sobie taki' ślub uczynił... -t- 
prawił turysta niezmieszany. — Otóż coby tam 
z tego dwojga było cięższein, czy ta fura plew, 
czy ta śmietanka, ja nie wiem. Chodźmy na wagę 
miejską.

Poszliśmy, ale w miejscu gdzie była waga 
miejska, znaleźliśmy tylko przysypane rumowi
skiem jej ślady... Opowiadali nam jedni, że ją 
coś zasypało w nocy, a po nad nią zrobił się 
otwór, przez który widać było niebo, i  że to był 
cud spowodowany tem, iż w przeddzień tego wy
padku pewna pobożna osoba kilka butelek wody 
z Lourdes zważyć na tej wadze kazała, drudzy 
twierdzili, że to nieprawda, tylko z planu tak 
wypadało, żeby naprzód zburzyć powałę, a póź
niej dopiero wagę z pod niej usunąć, gdyż ina
czej, zkądżeby kto mógł wiedzieć, ile ta powała 
ważyła ?

Niewiele przywiązując znaczenia do tych 
sprzecznych objaśnień, zrzekliśmy się zamiaru 
ważenia plew i śmietanki, i wziąwszy się pod 
ręce, poszliśmy z turystą na miasto.

Cośmy widzieli? widzieliśmy przeprowadzkę

Glosy z kraju.
Z pod Chszanow a dnia 18 sierpnia. 
(O komisjadi katastralnych)

W każdem gospodarstwie t ik  prywafenem 
jako też tem samem i w gospodarstwie pubłicz- 
nem wywiera zawietkie sknerstwo jakoteż roz
rzutność zgubne następstwa. Ostatnia prowadzi do 
prędkiego zubożenia i ruiny, pierwsze wiedzie 
za sobą nieporządek, w ślad którego następują 
prędzej czy później ^straty i zubożenie. Przed 
kilkoma laty otrzymały wszystkie urzęda tak 
cywilne jako też i wojskowe polecenia z odnoś
nych ministerjów, by swe wydatki, nawet niez
będne i konieczne, ile iąpżności oszczędzały. 
Wszystkim urzędnikom polecSao, by przez dzień 
cały pisali, by wydatki na śwWotCzaoszczędzć 
lekarzom sądowym kazano na k o rn iS ^ ą  jednyn 
wózku z sędzią śledczym i diumistą wjeżdżać 
by koszta drugiego podwodu zaoszczędzić.

By wydatki na papier zmiejszyć, polecone 
urzędnikom żeby o ile możności papieru szanowali 
i wskutek tego widzimy często gęsto uchwały 
lub odezwy sądowe, lab władz politycznych fia 
świstkach pisane, podobne raczej do kartek da
wanych dawniej przez właścicieli do swych aren- 
darzów — niż do poleceń rządowych; — do za 
prowadzenia ksiąg gruntowych," które są dla 
kredytu włościańskiego niezbędnie potrzebne, nie 
kreowano z tych względów potrzebnej ilości urzę
dników sądowych, lecz wezwano wszystkich 
urzędników sądowych po powiatach, by się każdy 
z nich oświadczył, jakie dyety za tę czynność 
żąda, a który z nich taniej tę czynność przyjął, 
temu tę czynność zaprowadzenia ksiąg grunto
wych póruczano. Ponigważ jednakowoż jak wszy- 
stfcfm wianótno jesi
ogromna, i ogromny pracy nawał, a dotego sądy 
i tak skąpo obsadzone były, jeden urzędnik kon
ceptowy przez czynność przy zaprowadzenia ksiąg 
hypotecznych został oderwany, przezto zwaliła 
się cała czynność urzędowa na pozostających 
resztę urzędników sądowych, którzy jnż i tak 
przedtem pracą za nadto obarczeni byli; skut
kiem tej oszczędności będzie, że zaprowadzenie 
ksiąg gruntowych na lata długie się rozciągnie, 
a przytem reszta urzędników sądowych pod na
wałem pracy nłedz musi, a strony na wyroki 
lab rezolucje miesiące lub nawet i lata czekać 
będą musiały.

Żołnierzom po musztrach wszystkie rzeczy 
mundurowe odbierać każą, i często się trafia, że 
o różnych porach widzieć możemy, jak wracają 
ci biedacy do domu z miejsc musztry lub służby, 
o nagich nogach, lekko ubrani, a są to przecież 
ludzie którzy krew swą za ojczyzuę przelać 
muszą.

Taka oszczędność jak wyżej powiedziałem

wywiera zgubne skutki, przykładów podobnej 
oszczędności możnaby i więcej przytoczyć; lecz 
tu nie ma na to miejsca.

Wobec tej w naszem państwie panującej o- 
szczędności, która tak smutne wywiera skutki; 
panuje także i rozrzutność bez wszelkich granic; 
a tę rozrzutność widzimy przy komisjach kata
stralnych, obecnie nasz i inne powiaty objeżdża
jących.

Powiat nasz objeżdża obecnie komisja z 16 
członków się składająca, dla wymiaru podatków, 
które kiedyś powiat nasz ma płacić. Gdy usły
szycie we Lwowie, że na komisję wyjeżdża ko
misja z 16 członków się składająca, to pomyśli
cie sobie, że to co uradzą zapewne będzie nader 
sprawiedliwem, że to co oni uradzą będzie coś 
arcymądrego; lecz my bliżej się tej sprawie przy
patrujący, niestety tego się ani spodziewamy, 
lecz nawet przeciwnie jesteśmy o czem innem 
przekonani, my którzy tu się tej komisji bliżej 
przypatrujemy, Uważamy ją jako czczą komedję, 
uapełniającą kieszenie tych panów komisję odby
wających, której koszta my kiedyś ponosić bę
dziemy musieli. Spytacie się zapewne dlaczego 
tak źle jesteście przeeiw tej komisji uprzedzeni ? 
Na to wam odpowiemy, że tam gdzie wielu rzą
dzi, a do tego ludzie nie łachowi, tam porządku 
i sprawiedliwości nigdy spodziewać się nie mo
żna. Otóż w skład tej komisji kto przychodzi ? 
W skład tej komisji wchodzi wielu aż  zanadto 
wielu, lecz najmniej ludzi fachowych, rzeczoznaw
ców w znaczeniu tego słowa. Komisja ta  lokal
na odbywa się bowiem pod przewodnictwem p. 
starosty lub tegoż zastępcy pierwszego komisa
rza, a ten przybiera sobie znów swego zastępcę 
urzędnika starostwa. Pytamy się otwarcie czyli 
panowie, od młodości przy stolikach urzędowych 
wychowani, którzy dotąd całkiem inne mieli za
jęcie, są ludźmi fachowymi do osądzenia jakości 
ziemi, zkąd oni raptem tych wiadomości nabyli ? 
kiedy nigdy z rolnictwem nic do czynienia nie 
mieli. Ztąd też przychodzi, że często naśmiać 
się przy tych komisjach można i tak wam tu 
przytoczę co mi się samemu w tamtym roku 
przytrafiło. Otóż w tamtym roku stałem przy
padkowo na drodze, gdy komisja ta lokalna moje 
pola objeżdżała. Przejeżdżającego p. starostę ja 
ko Leitera tej komisji przywitałem. W toku mo
wy powiada on mi, że widział u mnie piękny 
groch na polu, prawdopodobnie w celu by jakość 
moich pól zachwalić, by naturalnie podatki pól 
moich podwyższyć, to jest je do wyższych klas 
postawić. Ja  mu na to nic nie odpowiedziałem, 
lecz zostawiłem . go niv.v ieuo lirzekonaniu. że 
grocn moj jest piękny — mimo, ze jak się od 
moich sług dowiedzieć w każdym czasie możecie, 
grochu od parę lat nie sieję, gdyż takowy — 
ponieważ ziemia moja jest piaskowa i nie 
wcale części wapna, którego groch potrzebuje, mi 
się nie udawał — tak, że takowego wolę sobie 
na potrzeby domowe kupić. Pobieżnie przez moje 
pola przejeżdżając, by więcej mii dziennie zrobić 
widział ten pan, nać zieloną kartofli, a z daleka 
wydawała mu się ta nać — jak groch. Jest to 
tylko jeden wypadek, lecz takich wypadków zna- 
stwa rzeczy można by sig często dowiedzieć.

Do składu komisji szacunkowej należy także 
komisarz finansowy, pytamy się i do jego osoby 
czy on posiada jakie wiadomości o gospodarce 
wiejskiej? Otóż.tych panów zapewne dlatego 
przyjęto do tej komisji, aby oni się starali, by 
dochody z pól jak najwyżej wygórowane posta
wić, i nas jako bogaczy wobec rządu opisać, co 
jednakże nie jest prawdą, gdyż rok rocznie w i
dzimy, że stan nasz rolniczy z duia na dzień 
upada i nędznieje, czego powodem zapewne je

dynie są zanadto wygórowane podatki gruntowe 
i zuszlagi do zuszlagów. Ci panowie myślą, że 
jak opiszą naszą ziemię jako przynoszącą wielkie 
korzyści, tem przysługę rządowi zrobią i ordery 
lub inne oznaki dostaną, lecz tak źle nie bę
dzie: rząd się sam z czasem przekona, że go
spodarka' ziemna w Galicji bardzo małe korzy
ści przynosi, i że rolnictwo dzień na dzień upa
da. Starosta ma prawo przybrania ze swej stro
ny kilku członków do tej komisji. Spytamy się 
jakich członków panowie starostowie sobie do tej 
komisji przybrali ?

Otóż panowie starostowie jako członków do 
tej komisji przybrali sobie chłopów lub ekono
mów z pomniejszych folwarków, z których prawie 
żaden studjów me ma fachowych. Ci są podporą 
panów starostów, i zawsze przy każdej komisji 
wraz z nimi i za zdaniem tychże głosują, by nie 
utracić łaski tych panów, którzy ich do tej go
dności powołali. ( oż szkodzi takiemu chłopowi, 
który w domu ledwie 30 ct. za młócenie, lub 40 
cl. za robotę siekierą dziennie zarobić może, gdy 
jadąc na komisję katastralną i głosując z panem 
starostą, 8 do 10 zlr. dziennie zarobi. Co szko
dzi takiemu panu ekonomow i z pomniejszego fol
warku, żeby pola wysoko klasował, kiedy on za 
dzień komisji kilkanaście zlr. weźmie,1 gdy prze
ciwnie on za służbę od swego chlebodawcy le
dwie za rok cały pensji kilkadziesiąt lub naj
więcej sto kilkadziesiąt złr. pobiera, Crżećłfeż 
podatków grantowych, mając albo bardzo mało, 
albo nic gruntu własnego, płacić on nie będzie, 
zresztą on się i oto nie troszczy, gdyż pienię
dzy, które on tymczasem za komisje pobrał, mu 
już nie odbiorą. Nam się nawet zdaje, żeby być 
do tej komisji wybranym, trzeba mieć niemaią 
protekcję u starostwa, bo nie każdemu taką go
dność dają. C nas przy komisji jest ojciec i syn 
powołanym, obaj rachują sobie dyety i koszta 
podwodów, chociaż często na jednym wózku jeż
dżą, a my z naszej strony żałujemy, że ten je
gomość nie ma w tutejszym powiecie wnuków, 
bo i ci byliby w skład komisji weszli.

Nam jest wiadomo, że komisje sądowe, gdzie 
idzie o życie lub śmierć, o wolność lub uwięzie
nie odbywają się o jednym sędziu i 2 rzeczo
znawców ; sesje, przy których zapada wyrok 
śmierci lub uwolnienie odbywały się dotąd przy 
5 sędziach, i dlaczego też komisje katastralne, 
gdzie idzie tylko o pieniądze, mają być lepiej 
obsadzone ?

Dlaczego się dzieje, że komisja ta w jednej 
wsi zarazem nie klasyfikuje pola, lasy, łąki i

bliższej włości, lecz dziś oglądają pola tej wsi, 
a na drugi dzień łąki do wsi kilka mil od tam
tej odległej, a za parę tygodni wraca komisja 
znów do tej samej wsi, i ogląda lasy tej wsi, 
kiedy od razu można było wszystko w tej wsi 
oglądać? Dzieje się to, by koszta podwodów so
bie większe policzyć — a nie z innej przyczyny. 
Przy innych komisjach pytają obwiniouego — tn 
by należało pytać właściciela gruntu, on najle
piej zna — pracując w swej roli, własności tej
że, on najlepiej wie, jakiej pracy jego grunt po
trzebuje, i jakie mu dochody przynosi, a dopiero 
potem komisja powinna osądzić, czy podania i 
daty przez właściciela podane na uwzględnienie 
zasługują lub nie. Tu się jednakże inaczej rze
czy mają, komisja nie pyta się nikogo, lecz opi
suje pola, i klasyfikuje jak takowe zastała, nie 
zważając na żadne inne okoliczności, tak, że 
właściciel często nie wie, że komisja na jego 
grunt przybędzie. Przy innych komisjach ktoś 
sprawdza rachunki komisyjne, najczęściej dzieje 
się, że te rachunki sprawdza jakaś władza, która

straży ogniowej z Sukiennic na ulicę szpitalną
i... nic więcej.

Turysta mój wysilał się na dokompletowanie 
dwóch tuzinów tuzinkowych konceptów. Sądzę, 
że czytelnicy wdzięczni mi będą, jeżeli za moją 
przyczyną od ich czytania uwolnieni zostaną.

Ale natomiast zajmę ich sprawą nieledwie 
że ośobistą.

Kilka tygodni temu jakieś liclio mnie sku
siło, żem powiedział parę delikatnych morałów 
Djabłu i Harapowi, mających na celu niewinne 
przypomnienie tym pismom, że teatr, jakkolwiek 
ważności społecznej przeczyć mu nigdy nie my- 
ślałem, nie jest przecież alfą i omegą życia spo
łecznego, a sprawy zakulisowe, stosunki arty
stów, aktorów, statystów, suflerów, z. dyrektora
mi, inspicjentami, kasjerami i maszynistami, są 
sprawami, na których bliższem poznawaniu by
najmniej czytającej ludzkości nie zależy.

Od czasu tej niewinnej wzmianki, tego ma
leńkiego morału, któregom sobie wyjątkowo po
zwolił, ja, co tak rzadko w moralizowanie się 
bawię, nie mam ani chwilę spokoju.

Pan Lam zgromił mnie za to w Tygodniu, 
a korespondent krakowski Buchu literackiego w 
Ruchu literackim.

Byłbym w niezmiernym ambarasie, gdybym 
był zmuszonym obu moim szanownym antagoni
stom odpowiadać, ale na szczęście mogę się w 
tym względzie wyręczyć ich własnymi artykuła
mi, i odesłać p. Lama do Buchu literackiego, a 
Buch literacki do p. Lama, ażeby się raczyli 
wzajem poinformować, mnie zaś z tej afery wy
łączyć.

Jeżeli pan Lam zechce odczytać korespon
dencję krakowską w najświeższym numerze Bu
cku wydrukowaną, to się z niej dowie, że w ca
łej tej sprawie gra główną roję: „wyrządzanie 
artystom bolesnych i niezasłużonych przykrości", 
ze strony naturalnie dyrekcji, ,że głównym celem 
korespondenta jest pouczyć dyrektora o tem, cze
go własny interes najlepiej podobno go uczy, to 
jest, że powinien artystów „szanować, i wszel- 
kiemi godziwemi środkami przykuwać do sceny- 
itp., jednem słowem, że tu idzie o „prywatny", 
„zakulisowy* stosunek dyrektora do artyśtów, a 
zatem o rzecz, która się .zupełnie, mojem zda
niem, • do szpalt pism publicznych nie kwalifiku
je. Wprawdzie szan. korespondent powiada w na
główka, że pisać będzie o repertuarze sceny kra
kowskiej, ale że z całego t e g o r o c z n e g o  re
pertuaru wspomina tylko jedną sztukę „Pierw- 
szyi.Efc;ces“'l a ,o wszystkich innych, jakie były 
przetfttaitione, żadnej wzmianki nie czyni, mam 
Żatetó'iyśiifiłkife'pVaiwó śądżić, że ni§ ó repertua-

rzu, ale o tych „przykrościach i środkach przy
kuwających1, o których publiczność sądzie nie 
może, bo się nie dzieją w jej oczach, pisany jest 
ten artykuł.

Z drugiej strony, jeżeli szan. korespondent 
krakowski Buchu zechce odczytać dzisiejszą kro
nikę p. Lama, to się z niej dowie, że „nie o 
wiele słodszym od losu podoficera-instruktora jest 
los dyrektora teatru. Ma on pod swoją komendą 
geniusze męzkie i żeńskie dwojakiego rodzaju: 
jedne, które mają talent i pretensję do wyższej 
gaży, i drugie, które nie mają talentu, ale pre
tensję do wyższej gaży mają. Póki mu się udaje 
utrzymać równowagę międży temi rozmaitemi 
czynnikami o tyle, aby przynajmniej nie słyszano 
skrzypienia maszynerji, poruszającej cały aparat 
sceniczny, nikt o nim nie mówi,'nikt nie wie o 
jego egzystencji, tak jak nikt nie troszczy się o 
mechanizm, przesuwający kulisy i dekoracje. Ale 
niechno jakie kółko, albo jaka śrubka odmówi 
służby, niech dostanie spazmów albo mdłości, a 
nieszczęśliwy dyrektor przez czyściec „działu li- 
teracko-artystycznego-1, (albo też Djabła i Ha
rapa) dostaje się do piekła sprawozdań z „Izby 
sądowej* (albo też „korespondencji z Krakowa*), 
i zmuszony jest opisywać sam siebie, nawet we 
własnym swoim organie (albo też odcinać się 
jak może we własnym swoim Afiszu). Gdybym 
miał przed sobą, — dodaje p. Lam, — wybór 
między posadą dyrektora teatru a pogrąmcy dzi
kich zwierząt, to wołałbym kupić sobie kamie
nicę na Czarnej wsi pod Krakowem, i mieszkać 
w niej spokojnie, jak to zrobił p. Miłaszewski. “

Słowa te, bardzo słuszne, wywołane nieda
wnym procesem we Lwowie, dadzą się zastoso
wać w zupełności do sprawy, która wywołała 
moje uwagi i obie na nie odpowiedzi. Mógłbym 
zatem na nich poprzestać, nic do nich dodać ani 
ująć nie mając, gdyby nie to, że szanowny kole
ga korespondent Buchu, wytacza mi w swoim 
rodzaju „pierwszy* proces, bynajmniej nie mo- 
ralniejszy od „Pierwszego procesu", jaki przed
stawiano na scenie naszej, a mianowicie zarzu
ca mi, że o tych albo owych zjawiskach, jakie 
szan. kolega dostrzedz miał na scenie krakow 
skiej, nie pisałem.

Mam żaszczyt niniejszem oświadczyć, że ani 
tego procesu^ ani żadnych innych w podobnym 
rodzaju nie przyjmuję. Piszę o tem, o czem pi- 
szę. Od pisania o czem innem jest 5,599.998 mie
szkańców Galicji i szanowny kolega; nigdy nie 
zobowiązywałem się pisać o wszystkiem, i ni- 
gdym nie przyjmował odpowiedzialności za to, 
ęzego j|de. jfszę. Gdybym zresztą mógł i umiał 
pisać coś innego jeszcze, oprócz tego co piszę, i

gdybym koniecznie dla teatru miał pisać, to wy- 
znaję, że wołałbym napisać dla niego jakie „ślu
by panieńskie*, niż te komunały, których nieua- 
pisanie sz. kolega jako kryminał mi wytyka.

Gdyby sz. kolega był łaskaw trochę lepiej 
to co dawniej napisano pamiętał, toby sobie przy
pomniał może, że ani w pewnem cytowanem przez 
niego pisemku nie było żadnych interiłeńcyj w 
stosunki prywatne dyrektorów teatru, ani też nie 
było w publicystyce nikogo, ktoby ostrzej po
wstawał przeciw uiemoralności pewnych sztuk 
przez dyrekcję tutejszą przedstawianych, jak ni
żej podpisany kronikarz. Mam zaszczyt powołać 
się na sprawozdanie z „Tricoche i Cacolet*, na 
wzmianki o „Margrabince* i t. p. W tym roku 
jednak dyrekcja teatru krakowskiego umyślnie 
czy przypadkowo zwróciła się z tej drogi. Jeden 
„Pierwszy proces* z całego tegorocznego reper- 
toaru był sztuką, przypominającą owe dawniej
sze, przeciw którym uważałem za' obowiązek pro
testować. Farsa ta, zbyt słaba, żeby o niej wspo
minać, była zresztą o w ie l e  p r z y z w o i t 
s z ą , pomimo całej swojej nieprzyzwoitości, od 
sztuk dawniej przedstawianych a powyżej wy
mienionych, ale miała pewną wyjątkową szansę. 
Czas, który się zachwycał „Tricochem i' Cacole- 
tem", Czas, który się unosił nad „Margrabinką*, 
Czas, który nic zdrożnego nie znajdował w in
nych tego rodzaju produkcjach, uznał za stoso
wne zgorszyć się świętobliwie „Pierwszym pro
cesem*, który dl a o só b  t o l e r u j ą c y c h  t a m 
t e  s z t u k i  jest ekstraktem niewinności. Za Cza
sem idzie szanowny kolega, i zamiast w fakcie, 
że tylko jeden „Pierwszy proces* skaził tegoro
czny repćrtoar teatru, widzieć zwrot ku lepsze
mu, potępia z jego powodu cały ten repertoar, 
choć żadnej innej sztuki z niego nie wymienia.

Gniewa się nadto na mnie sz. kolega, że się 
nie oburzam na pewne anegdotki, w Afiszu tea
tralnym umieszczane, które, jak sam powiada, 
„nabierają dopiero ohydnego znaczenia przy po
mocy usłużnych komentatorów.* Wyznaję, żem 
raz dotknął takiej anegdotki, alem się spostrzegł 
w porę, i telegraficzną drogą prosiłem redakcję, 
żeby tę wzmiankę usunęła z kroniki, gdvź do 
owych „usłużnych komentatorów* należeć nie 
chcę, wzmianka więc została usuniętą. Żałuję, że 
szanowny kolega, pisząc o innej tego rodzaju a- 
negdotce, nie uważał za właściwe postąpić sobie 
tak samo.

Kraków d. 20. sierpnia 1876.
Omikron.



przy tej komisji udziału nie brała, tu jest po
stępowanie odrębne. Pan komisionsleiter potwier
dza, że członkowie byli tego dnia przy komisji, 
i im dyety i milowe wypłacają, lecz my bardzo 
powątpiewamy, czy każdy członek komisji, który 
sobie dyety i milowe za tę podróż porachował, 
rzeczywiście w tern miejscu był obecnym.

Przy tym stanie rzeczy, gdy wielu z tej ko
misji zyski pociąga, komisja ta’ lat wiele trwać 
będzie, gdyż ci panowie w skład komisji nale
żący, dziś to odwołują, co wczoraj przyznali, by 
tylko dłużej komisję tę odwlec.

Komisja ta dziennie w naszym powiecie 
setki kosztuje, lecz do żadnych rezultatów przy 
tym składzie nie przyjdzie. Rząd wyda miliony, 
które kiedyś na nas opodatkowanych niestety 
rozłoży, a opodatkowanie samo trudno aby było 
sprawiedliwe. Mimo że naprzód wiemy, że arty
kuł ten nam wielu zrobi nieprzyjaciół, a miano
wicie w tych osobach, którzy z tej komisji zyski 
pociągają, to przecież nie wahamy się im prawdę 
napisać, grosz bowiem publiczny niepotrzebnie 
wyrzucony, jest tak samo zbrodnią i potępienia 
godnym czynem, jak trwonienie grosza prywa
tnego.

Niech Wys. rząd i dotyczące władze niepar- 
cjalnie nasze zapatrywanie na tę komisję uwzglę
dni, i temu, gdy jeszcze czas jest potemu tamę 
położy w przeciwnym bowiem razie wyrzuci nie
potrzebnie miliony, na które wdowy i sieroty w 
pocie czoła pracujące, gorzko się składały.

Naszem zdaniem nąleżałoby zmniejszyć te 
komisje o 2/, części, do tych komisji przyjąć ludzi 
fachowo uzdolnionych i prawych, wymierzyć na
przód ich czynności i takowe ścisiej poddać kon
troli, a za dowolne po powiecie przejazdki wcale 
nie płacić.

podniosła okropny krzyk przeciwko p. ministro
wi finansów, zapewniając go zarazem, że Rada 
państwa w żaden sposób nie może sankcjonować 
podobnie niesprawiedliwego obarczania jednej po
łowy państwa, i że ostatecznie bank narodowy 
również nigdy się na to nie zgodzi.

Otóż dziś, w skutek tych krzyków, czuje się 
trąba Lasserowska, Die Presse. zniewolona, da
wać sygnał fałszywy do odwrotu, ażeby dalej ba
łamucić opinię powszechną. Czytamy dosłownie 
w tym dzienniku co następuje: .Sądzimy, że na 
podstawie pew  n y c h  in f o r m a c y j  możemy 
zapewnić, iż rząd austrjacki uważa uporządko
wanie sprawy długu za nierozdzielną ze sprawą 
bankową — dodamy w końcu, że dotychczas by
najmniej (keineswegs) nie nastąpiło zupełne po
rozumienie pomiędzy obydwoma rządami?

Po cóż więc potrzeba było zapewniać w ze
szłym tygodniu przez Montagg Remte o gołębiej 
zgodzie obydwóch rządów? My z naszej stronv 
przyjęliśmy wprawdzie szyderczo cale to bała
mutne doniesienie, jednakże dnżo znalazło się ła
twowiernych, którzy w to uwierzyli. Podobne 
idis redibis, odźwierciedlającej się w półurzędo- 
wych bałamutnych komunikatach, doprowadzi w 
końcu do tego, że i bukowińscy v e r f a s s u n g s -  
t r  e u e r y przestaną im wierzyć.

Rokowania z zagranicznemi państwami w 
celu odnowienia traktatów handlowych mają się 
w miesiącu październiku rozpocząć. Z Niemcami 
ma takowy najsamprzód być zawarty — do tego 
postanowienia skłaniają rząd austrjacki przewa
żnie względy politycznej natury. Z Włochami i 
Francją będą takowe później odnowione. Anglia 
przedstawia niejakie trudności, ponieważ obstaje 
przy tem, ażeby dawny traktat bez żadnej zmia
ny zatwierdzonym został, czemu Austro-Węgry 
muszą się sprzeciwić.

W zamku Frain, na Morawie, zmarła w 94 
roku żywota hr. Mniszek, urodzona hr. Lubomir- 
ska, dama pałacowa cesarzowej. Jeden z tutej
szych dzienników donosi, że nieboszczka była 
swojego czasu znakomitą pięknością, „jaśniejącą 
szczególnym blaskiem uroku we Wiedniu podczas 
kongresu11 (1814 r.) Podczas posiedzeń kongreso
wych aranżowała ówczesna arystokracja dla „par
kietu, złożonego z głów koronowanych11, przed
stawienie teatralne, w których hr. Mniszech bar
dzo znakomity miała udział. Grała ona tak wy
bornie, że francuski minister Talleyrand porówny
wał jej grę z grą najznakomitszej ówczesnej ar
tystki (pani Mars) w Paryżu.

Reporter Tagblattu. który odpływającego do 
Preszburga kapit. Boyton odprowadzał i musiał 
się przy jego boku przeciskać przez tłumy zebra
nego na brzegach Dunaju ludu, miał bardzo nie
przyjemne zajście z ustawionemi w bojowym szy
ku policjantami. Przyszło aż do policzków, które 
napadnięty brutalnie reporter musiał schować do 
kieszeni. Redakcja poczyniła natychmiast odpo
wiednie kroki, żądające pełnej satysfakcji za tę 
zniewagę. Dyrektor policji był nadzwyczaj tym 
wypadkiem skonsternowany.

Korespondencje „Gaz.
W iedeń d. 19. sierpnia.

(K ) Najważniejszą wiadomością jest donie
sienie o p r z y g o to w u ją c y m  s i ę  po
w s t a n i u  n a  w y s p i e  K r e c i e .  Tym sposo
bem więc weszłaby sprawa wschodnia w no
wą fazę, gdyż powstanie kreteńskich Greków nie
zawodnie zniewoliłoby królestwo Greckie do czyn
nego wystąpienia na widowni. Dobrze poinfor
mowane osoby zapewniają, że wybuch powstania 
nastąpi bezzwłocznie w chwili, kiedy tylko na
dejdzie odmowna odpowiedź ze strony Porty na 
żądania, zaniesione do niej przez zastępców lu
dności kreteńskiej. Inni twierdzą znowu, że za
burzenia już wybuchły, i tak miało przyjść mię
dzy innemi do znacznych zaburzeń w okolicy 
miejscowości Remito. Ponieważ ostatnia wiado
mość ze słowiańskiego pochodzi źródła, więc po- 
dajemy ją z pewnem zastrzeżeniem. Kreteńczycy 
przygotowani są walczyć przeciwko jarzmu turec
kiemu pod każdym warunkiem i do ostatniej kro
pli krwi, i zamierzają na wypadek, jeśliby Gre
cja dalej miała zachowywać neutralność, obwołać 
ks. Ipsilantiego panującym księciem Krety.

• Z dobrego źródła donosi znowu Tagblatt o 
bardzo gwałtownej scenie, która miała się odbyć 
w Konstantynopolu pomiędzy posłem austrjackim, 
hr. Zićhą a Midhatem baszą. W  skutek tego nie- 
dyplomatycznego zajścia, miałby hr. Zichy być 
odwołany ze swej posady i przez kogo innego 
zastąpiony. Wymieniony dziennik już dziś kło
pocze się tern, kto w obecnej chwili byłby naj
odpowiedniejszym na tę ważną posadę kandyda
tem.

Tak więc po raz wtóry zastaje hr. Andras- 
sy po powrocie swoim z urlopu niemiłe niespo
dzianki, które nie pozwalają mu przysłuchiwać 
się swobodnie bajreutskim spektaklom, gdzie to 
„niemiecką sztukę“ z wielkim hałasem i grzmie
niem trąb i fanfarów rodzi mistrz Wagner.

Przed dwoma tygodniami jeszcze głosiła pra
sa półurzędowa po obydwuch stronach Litawy, 
że sprawę bankową można uważać za załatwio
ną pomiędzy obydwoma ministerstwami. Przy tej 
sposobności dodawała ona, że i sprawa SOmilio- 
nowego długu nie nastręcza szczególnych tru
dności. Ostatnie doniesienie mógł sobie każdy 
tłumaczyć jak chciał, jednakże obeznani z mani
pulacją centralistycznego ministerstwa widzieli w 
tem doniesieniu rodzaj ballon d’essay, puszczone
go przez p. Pretisa. co też opinia publiczna po
wie, jeśliby on zwolnił Węgrów z tego długu, a 
obarczył nim Przedlitawię. Opinii publicznej nie 
podobało się jednak to „umocnienie przyjaźni11 i 
niezawisła prasa, w pierwszej linii Deutsche Ztg.

Cattaro d. 14. sierpnia.
„Quisque sibi prommus“ Jestto zasada ży

cia księcia Nikity Czarnogórskiego. Już w po
przednich listach moich donosiłem wam o nie
których przymiotach tego księcia, ale dla braku 
czasu tylko nie wiele. Dziś postanowiłem wam 
skreślić obraz jego duszy dokładniej, bom go 
miał sposobność poznać osobiście i dość często z
Tlim »» rceznaoTpi®

Jest on w obejściu się z obcymi grzeczny, u- 
przejmy, każdemu przyjaźnie podaje rękę. W 
uśmiechu jego i w spojrzeniach dostrzega się je- 
zuityzm, przyrzeka on wiele, ale rzadko słowa 
dotrzymuje. Mówi płynnie po francusku, nie źle 
po włosku, gdyż 2 czy 3 lata był w szkołach w 
Tryeście, po niemiecku bardzo mało, a co dzi
wniejsza, że językiem swoich głównych protek
torów i dobrodziei Moskali, zupełnie nie włada. 
Gdy w zeszłym roku przy pierwszem posłucha
niu jakie miałem u niego, zagadałem do niego 
po moskiewska, zdumiałem się niemało, gdy 
mnie odrzekł we francuskim języku: Je ne com- 
prends pas le russe. Jest on przytem chytry, 
podstępny i niedowierzający, ale na przebiegło
ści i przewidywaniu zbywa mu zupełnie, gdyż 
brakuje mu wyższego wykształcenia umysłowego.

Zaraz w pierwszych dniach po wybuchu po
wstania w przeszłym roku, wysłał swoich Czar- 
nogórców dobrze uzbrojonych kilkaset ludzi do 
Hercegowiny, któremi od początku dowodził Peko

ludzie mający od 20 do 25 lat wieku, ubrani w
malowniczy narodowy kostium bułgarski. Władze 
miejscowe dają im pomieszczenie i pieniądze na u- 
trzymanie, lubo są między niemi i tacy, którzy ma
ją  dosyć swoich własnych funduszów i pragną tylko 
tego, aby bez przeszkód mogli się dostać do 
Serbji.

* W Paryżu wybito obecnie medale pamiąt
kowe, które otrzymali od Towarzystwa aeronautów 
wszyscy aeronauci i inne osoby, które podczas pa
miętnego oblężenia stolicy Francji, balonami wyje
chały z Paryża. Na medalach znajduje się napis, 
wygłaszający usługi, jakie aeronauci oddali krajowi 
i oblężonemu miastu. Każdy z obdarowanych otrzy
mał nadto imienny list od prefekta Paryża, z wy 
rażeniem podziękowania od miasta.

’ Straszny wypadek miał miejsce temi dnia
mi w mieście Nowym-Dworze nad rzeką Narwią, w 
Kongresówce.

Działo się to w godzinie południowej ; słońce 
sierpniowe piekło swemi promieniami, dokuczając 
robotnikom, którzy zajęci byli robotą pod miastem. 
Nowy-Dwór ma być, jak  wiadomo, stacją kolei że
laznej nadwiślańskiej, a  pod miastem na Narwi bu
duje się most żelazny, dorównywający prawie dru
giemu stałemu mostowi na Wiśle.

Kilku robotników, korzystając z godziny obia
dowej, usiadło pod znajdującym się w pobliżu wia
trakiem, aby spocząć w rzuconym przezeń cieniu.

W tem nagle zrywa się burza, przemykają 
błyskawice i w wiatrak uderza całą swą siłą pio
run. . . . Przerażenie obecnych przy tem ludzi nie 
miało granic. Piorun przeszedł bez deszczu, bez 
żadnych właściwych sobie następstw, — lecz uszko
dziwszy jedno skrzydło w iatraka, pozostawił po i 
nim kilka trupów....

Byli to robotnicy używający wczasu w cieniu 
wiatraka.

* Z Ameryki. Kurjer Warszawski pisze: 
Ostatni list naszego filadelfijskiego korespondenta 
zamknięty był w kopereie nader oryginalnie za
adresowanej. Adres bowiem dokonany był za po
mocą maszyny do pisania, znajdującej się obecnie 
na zamorskiej wystawie. — Pismo to ma zupełnie 
kształt druku, jest nader czytelne i estetyczne. 
Maszyna — jak  dziś — ma być jeszeze drogą. — 
W tym samym liście przestrzega p. Fryzę wybie
rających się na stały pobyt do Ameryki. „Słysza
łem — pisze on —  że kilku moich znajomych za
mierza osiąść stale wśród yankesów. Wstrzymajcie 
ich na Boga! jeśli nie chcecie by tu poginęli z 
g(odu? Słowa te pozwoliliśmy sobie powtórzyć ja 
ko publiczną przestrogę!

* O wypadku marszałka Mac-Mahona

R ó ż n o ś c i .
* Nabożeństwo żałobne i pogrzeb ś. p. Lu

dwika Wołowskiego odbył się 19. b. m. w Paryżu. 
Ciało przywiezione z Gisors wystawiono o 9 go
dzinie zrana na katafalku w kościele św. Trójcy. 
Katafalk ubrano kwiatami, przyniesionemi przez 
mieszkańców Gisors. Kościół przystrojono czarnym 
kirem z białemi literami W. Oddział wojska pod 
wodzą majora oddawał honory zmarłemu członkowi 
Instytutu. Przed katafalkiem, u stóp ołtarza klę
czała rodzina zmarłego, córka, brat, synowcy jej i 
zięć Ludwik Passy. Na prawo stali: de Merciere, 
Christophle i Leon Say. W głębi kościoła pomiędzy 
wielu znakomitościami zauważano hr. Paryża i ks. 
Nemours. Obok w grupie stali senatorowie, depu 
towani, członkowie Instytutu pp. Laboulaye, Sche- 
rer, admirał Fourichon, Laurent Pichat, deLavergne, 
Ernest Picard, Krantz, Ponyer Quertier, Ed. 
Charton, Jules Favre, Joseph Garnier, Henri Mar
tin, Yoisin, prefekt policji, Jules Ferry, dr. Fre- 
bault, Henri Germain, Bamberger, Batbie, Bersot, 
prezydent akademji umiejętności moralnych i poli
tycznych, wielu wyższych urzędników banku fran- 
cuzkiego, Credit foncier, i w. i., tudzież pp. de Gi- 
randin i Yillemessant. Oprócz tego depntacje szkoły 
polskiej, szkoły sztuk, rzemiosł i wielu członków 
emigracji polskiej w Paryżu.

O pół do 11 po mszy żałobnej, odwieziono 
ciało na cmętarz Pere-Lachaise, gdzie się znajduje 
grób rodzinny Wołowskich. Kompanja 104 pułku 
linjowego wraz z doboszami otwierała pochód, dru
ga go zamykała. Deputacja szkoły polskiej szła 
pieszo, następnie w żałobnym pojeżdzie jechała ro
dzina, a za nią długi szereg przyjaciół zmarłego. 
Pomimo deszczu, który ani na chwilę nie przestał 
padać, tłum ludu towarzyszył pogrzebowi.

* Z Genewy. Korespondent Journal des De
bato z Genewy dc nosząc o akademji medycznej w 
tem mieście wychwala rodaka naszego, p. L a s k o w 
a k i e  g o, którego sprowadzono z Paryża na ka
tedrę anatomji. Korespondent pisze, że chwalą tam 
szczególnie jasność jego wykładu i metodę, jego 
publikacje naukowe, tudzież preparaty jego anato
miczne. Stawia on go w jednej linji ze sławnym 
Vogtem i Zahnem iprof. ze Strassburga) i przepo
wiada szybki rozwój szkole medycznej, która zo- 
staje pod takiem kierownictwem.

* Z Odessy donoszą, że tłumami przechadzają 
się tam Bułgarzy, przybyli z Konstantynopola i 
innych zamorskich miast. Wszystko to są młodzi

Pawłowicz, a którego odciął z każdym dniem 
się powiększał, ciągle bo iem nowi do tego od
działu się zaciągali.

Ze wszystkich prowicji Słowian austrja- 
ckich przysyłano odzież, ieliznę i mnóstwo po
trzeb dla szpitalu rannyc — przysyłano także 
pieniądze od Słowian, a? najwięcej pieniędzy 
wpływało z obcych państ7 Europy, a nawet z 
Ameryki i Australii. W;m z pewnością, że w 
roku zeszłym wpłynęło o kasy komitetu sło
wiańskiego 3 do 500.000 łr. — a to wszystko 
dla rannych Hercegowińcw, którzy z tych pie
niędzy najmniej widzieli spożytkowali. W broń 
dobrą odtylcową kazał on zaopatrywać tylko 
swoich Czarnogórców, a  lercegowińców w stare 
strzelby w częściach sare skałkówki i stare 
skałkowe pistolety, połow. zaś powstańców Her- 
cegowińskich oprócz staryh szabli, niektórzy o- 
patrzeni byli w topory, didy itp. O ile sobie 
przypominam, zakupił we Wiedniu czy też we 
Włoszech 26.000 karabimw — a z tych tylko 
połowę dał powstańcom.

Hercegowińczyków7 kaał uzbroić w odtylcowe 
karabiny, a drugiej połowi rozdać stare pistonowe 
(kapslowe.) Krótko mówią;, tak on manewrował 
tem powstaniem, aby nie zwyciężyło i nie upa- 
dło, a tymczasem tajne powadził układy o u- 
stępstwa z Turkami, któizy mu zawsze odma
wiali. Jestem przekonany że gdyby za te pie
niądze, które dla Hercegwińców z całego świa
ta przysyłano, kupić kazał był 100.000 karabi
nów, niezawodnie z latwoicią byłoby się tyle 
znalazło ludzi — ale książę Mikołaj tego nie 
chciał zrobić, aby Heregowińczycy bez jego 
pomocy sami na wolność się wybili, i wybrali 
dla siebie księciem o którego ze swoich woje
wodów.

Czarnogórcom w całym ciągu powstania ni
gdy na niczem nie zbywało, gdyż z przysłanej 
odzieży i bielizny dla Hercegowianie, zaopatry
wano dostatnio Czarnogónów, a biedni Hercego- 
wińcy byli obszarpani, bredni, większa ich część 
bez bielizny, plugastwo ich żarło i zimno okro
pnie im dokuczało.

Dziś zaś, mimo iż pana Czarnogóry Herce- 
gowińcy swoim księciem obwołali, zawsze on o 
swoich więcej pamięta jak o nich, bez względu, 
że komitet słowiański w Cetynii znaczne posia
da sumy pieniędzy ciągle dla Hercegowińców tyl
ko przysyłane — i teraz nawet szeregów ich nie 
pomnaża — a w razie gdyby mu się udało u- 
trzymać w Hercegowinie oswobodziwszy ją z 
Turków, obsadził by ją niezawodnie swojemi le
niami, aby na nich Hercegowińcy tak samo jak 
pierwej na Turków pracowali — a oni swobo
dnie tytoń kurzyć mogli, nic nie robić, jeść i 
spacerować, jak to czynią u siebie. Nieraz już 
nad tem myślałem, czy ci biedni Hercegowińcy 
nie wpadną z deszczu pod rynnę.

Nie wiem czy kto z was szanowni czytelni
cy zauważył, czytając telegramy o zwycięstwach 
nad Turkami, iż w tych nigdy nie było wyrażo
ne : np. „bijąc się tam i tam przeciw Turkom, 
przez tyle godzin wspólnie z Hercegowińcami — 
pobiliśmy nieprzyjaciela zupełnie itd? Ale zaw
sze tylko jest wzmianka, że Czarnogórcy pobi
li — a o Hercegowińcach, którzy wszędzie w 
każdej bitwie mają udział — nigdy żadnej wzmian
ki nie ma -  tak zupełnie, jakby Hercegowińcy 
Wcale tam nie istnieli. A czyni to książę Miko
łaj dla tego, aby później jak  zostanie w Herce
gowinie, powiedzieć: „Moi Czarnogórcy oswobo
dzili Hercegowinę od wroga11. Takie nie bratnie 
postępowanie względem Ęercegowińców nie wiele 
■zaszczytu przyniesie księciu Czarnogóry.

Wiadomo mnie jest r  to, ze azis czarnogor- 
cy nie mają ani jednego karabina w zapasie, a 
jestem pewny, że gdyby tych i stotysięcy mieli, 
znaleźliby i ludzi tyle. Temi 1000 kilkaset ka
rabinów, które Turkom zabrano już uzbrojono ty
leż przybywających młodych ochotników.

Przed wkroczeniem do Hercegowiny, przy- 
rzekł ks. Mikołaj Serbom, iż po wkroczeniu za
raz wprost bez zatrzymania się, podąży ku gra
nicy serbskiej, aby się połączyć z jenerałem Za
chem — na to się na traktacie między nim i 
serbskim rządem zawarty, podpisał, ale ręczę, 
że nigdy nie myślał o tem, aby słowa dotrzy
mać — tem tylko był cały zajęty, aby Herce
gowinę zająć i stać się jej panem, i tak też czy
ni — a jakoś mimo bąków jakie postrzelał, wie
dzie się mu dość szczęśliwie, gdyż wszędzie Tur
ków pobił — Muktara baszę rozbił i trzyma go 
z resztkami w Trebini w oblężeniu.

Byli tu przed paru dniami 3 oficerowie, jeden 
Warszawiak, drugi Francuz, a trzeci Niemec.

czytamy w dziennikach paryskich: Dnia 9. b. m.
okolą godziny 7 wieczorem, marszałkowi jadącemn 
z małżonką swą powozem pocztowym z Paryża do 
Wersalu wydarzyt się wypadek, który mógł mieć 
bardzo smutne następstwa. Kieby bowiem powóz 
mijał Ville d’ Avray i zdążał ku placowi kościel
nemu, na którym właśnie wybębniano zakaz odby
wania w dniu 15. sierpnia wszelkich demonstracji 
(neapoliońskie święto), spłoszyły się na odgłos bę
bna konie i uniosły powóz. Woźnica spadł w sza
lonym pędzie z kozła na ziemię i powóz uderzył 
o wózek ogrodnika, który przewrócił, poczem zna- 
rowione konie zwróciły się w wązką uliczkę, w 
której zdruzgotać mogły powóz na kawałki, gdy 
kramarz Latarre rzucił się naprzeciw nich, pochwy
cił za cugle i uwiesiwszy się jednemu u szyi, nie 
puścił go do poty, aż nadbiegli inni ludzie i za
trzymali konie. Marszałek z żoną wysiedli następ
nie bez szwanku z uszkodzonego mocno powozu i 
prywatną karetą, ofiarowaną przez jednego z prze
jezdnych, udali się w dalszą podróż. Woźnica mar
szałka potłukł się, ale nie ciężko.

* Algier. Pomiędzy wiadomościami, jakie je
nerał Chanzi dał w swojem sprawozdaniu o Al
gierze, znajdują cię ciekawe szczegóły o miesz
kańcach tej koloni. Algier liczy 2,465.407 ludności; 
z tych : Francuzów 139.772, innych Europejczyków, 
którzy prawo obywatelstwa pozyskali, 3.654, k ra
jowców muzułmanów, którym udzielono prawo oby
watelstwa, 304, krajowców izraelitów, posiadają
cych prawa obywatelskie 32.238, obcych 116.249 
i nie naturalizowanych krajowców 2,171.690.

* W Bayreuth, w Bawarji na przedstawie
nie muzykalno-dramatycznego dzieła Wagnera, trw a
jącego cztery wieczory, zjechał był cesarz niemiecki, 
cesarz brazylijski, W. ks. Badeński z żoną, oraz 
wielu książąt niemieckich. Król bawarski był tylko 
na próbach, Wagner dał się z tem słyszeć, że o- 
wacje oddawane cesarzowi Wilhelmowi robią ujmę 
artystycznej stronie przedstawienia. Pierwszego wie
czora zapał był wielki, nazajutrz znacznie osłabł, 
ale niebezpiecznie było wyrazić zdanie przeciwne 
entuzjastom w hotelach i innych lokalach publicz
nych. W agner przyjmował cesarza niemieckiego, 
jak poprzednio króla bawarskiego. Urządzenie tea
tru jest o tyle odmienne, że orkiestry nie widać. 
Hr. Andrassy wyjechał onegdaj do Bayreuth, na 
przedstawienie, chociaż 3cie i 4te pierwszego cyklu 
oper, ale już nie zastał cesarza Wilhelma, który 
miał na dwóch wieczorach dosyć. Tymczasem przed
stawienia dalsze musiały być wstrzymane z powodu 
chrypki jednej ze śpiewaczek. Entuzjaści trzeciego 
wieczora już ochłodli, a ludzie chłodni s k r yli się 
na brak wygód i że oprócz muzyki potrzebują je-

Oni mnie opowiadali, iż tak Czernogórcy obto
czyli Trzebinię, iż wymknąć się z niej Mnktar, 
chyba cudem będzie mógł. Dąży mu na odsiecz 
w 8000 Dżeladin basza, ale pociechy nie bę
dzie miał tej, aby Muktarowi dopomódz, gdyż 
Czarnogórcy tak poob3aczali wszystkie drogi, 
drożyny i wąwozy, że gdy ten jenerał będzie u- 
siłował przebić się do Trzebini, zniszczą go 
Czarnogórcy do szczętu, a może i samego uda 
się im schwycić — jak Osmana baszę. I z tych 
to przyczyn Czarnogórcy nic nie robią, bo cze
kają rezultatu z Muktarem. Po poddaniu się je
go, Hercegowina zostanie zupełnie z Turków o- 
swobodzona.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Gdyby dać wiarę temu, co donosi korespon

dent Nemzeti Hirlap, to z teatru wojny przy- 
szłoby się znowu zanotować same tylko porażki 
Serbów'. Według tego dziennika, systematycznie 
niesprzyjającego sprawie słowiańskiej. mieli 
Turcy pobić Alimpicza nad Driną, zmusić go do 
cofnięcia się po za rzekę, zająć Raczę i Mitro- 
wicę serbską, i wreszcie przystąpić do oblężenia 
Szabacu; następnie mieli oni zdobyć wąwozy 
Banji, zadać cięgi Horwatowiczowi i posunąć się 
na drodze do Aleksinaczu; i wreszcie Ali Saib 
basza miał już stanąć pod samym Kruszewaczem. 
Z doniesień tych bije w oczy tak wielka prze
sada, że dziwić się tylko należy, jak organ po
ważny może się dać tak dalece uwieźć tendencji, 
żeby podobnie lekkomyślne zamieszczać wiado
mości. A jednak i te przesadne doniesienia za
mieszczać musimy z powodu, że milczy jak za
klęte urzędowe biuro prasowe serbskie, a jeżeli 
nie milczy, to puszcza bąki tak dziwaczne, że 
nie zasługują ani trochę na większą wiarę od 
doniesień Nemzeti Hirlap. I tak n. p. kiedy się 
rozeszła wiadomość, że Alimpicz został zdegra
dowany i wrócił do Belgradu, biuro prasowe, 
żeby ocalić kuzynka książęcego, rozesłało na
tychmiast depeszę donoszącą, że Alimpicz został 
zawezwany przez szefa sztabu Jowanowicza w 
celu wspólnego naradzenia się nad planem zdo
bycia Bieliny. Doprawdy, musi to być jakiś ory
ginalny plan, kiedy dowódzca opuszcza swój 
korpus i odbywa dwudziestokilkomilową podróż 
żeby się nad nim naradzić. Ze wszystkiego tego 
okazuje się, że 16. b. m. musiała być jakaś bitwa 
pod Bieliną, i że ona niekorzystnie wypadła dla 
Serbów; inaczej depesze biura prasowego byłyby 
bardziej wymowne. Czy jednak rzeczywiście 
Serbowie tak pobici zostali, jak utrzymuje Nem
zeti Hrlap, w to wątpić śmiemy. Że oni mogli 
przeprawić się na prawy brzeg Driny, jest to 
bardzo moźebne, zwłaszcza, że już wprzódy prze
powiadano cofnięcie się armji naddryńskiej. Żeby 
jednak Turcy mieli zdobyć Raczę, Mitrowicę 
serbską i podsunąć się pod Szabac, w to uwie
rzyć nie możemy, bo nie przypuszczamy, aby za
łoga Bieliny rozporządzała siłami odpowiedniemu 
do operowania w głębi Serbii na przestrzeni 
siedmiomilowej, i aby chciała angażować sie w 
te moczary i bagna, pokryte na wskroś lasem.

Nie możemy także dać wiary porażce Ser
bów pod Banią, nie dlatego, żebyśmy mieli ja
kiekolwiek wiadomości, któreby tej pogłosce kłam 
zadawały, lecz dlatego jedynie, że znając z hi- 
storji, jak niezdobyte są wąwozy pod Banią, nie 
możemy przypuścić, aby Serbowie tak snadno 
odstąpili je Turkom. Trzeba byłoby chyba wiel
kiego niedołęztwa ze strony wodzów serbskich, 

utracić tak ważną strategiczną pozycją. 
Zresztą z doniesień do zw. ófcrr., przeKonywaaj? 
się, że Serbowie naturalną obronność tej pozycji 
starali się jeszcze podnieść za pomocą sztucznych 
wzmocnień. Sypali szańce, ustawiali działa, urzą
dzali reduty, słowem całą tę dwutygodniową 
pauzę, jaką im Turcy dali, zużytkowali należycie 
na wzmocnienie swoich stanowisk. Mieliżby je 
teraz tak lekkomyślnie utracić?

Jakkolwiek przypuszczeniu temu nie chcemy 
dać wiary, w każdym razie zaznaczyć musimy, 
że od środy, a może od czwartku Turcy na ca
łej nadtimockiej linii wystąpili znowu zaczepnie. 
Potwierdza to także telegram z Widdynia do 
Tagespresse, który donosi, że pod Boljewaczem 
rozpoczął się bój między korpusem Osmana-ba- 
szy, a korpusem Leszianina. Wobec tego cieka- 
wem byłoby wiedzieć, jakie są dzisiaj z obu stron 
siły nieprzyjacielskie. Ale niestety, pod tym 
względem musimy się opierać na rachunku na
der pobieżnym, ponieważ obie strony starają się 
jak największą tajemnicą siły swoje osłonić.

szcze porządnego hotelu, jad ła  i napitku, zdała od 
wrzasków Wagnerzystów.

* Listy Napoleona III. Bonapartystowski 
dziennik Gaulois zamieszcza następujące doniesie
nie : „Biblioteka narodowa otrzymała do przecho
wania korespondencję cesarza Napoli ona III do pa
ni Cornu, jego siostry mlecznej. Podłng życzenia, 
w testamencie pani Cornu wyrażonego, korespon
dencja ta nie ma być ogłoszona przed rokiem 1885. 
Listy te zostały wtedy opieczętowane, lecz nie do
syć rychło, żebyśmy nie mogli dać krótkiego na nie 
poglądu. Pani Cornn była, jak wiadomo, powierni- 
czką Napoleona III i przez przeszło 50 lat pisywał 
do niej cesarz co tydzień raz. Liczba zachowanych 
listów przenosi 3000. Pierwszy sięga do dnia 5. 
czerwca 1819 ; ostatni datowany jest z Cumden- 
House w grudniu 1872 rokn. Cenna ta korespon
dencja, której uporządkowanie powierzone jest pann 
Renan, a w razie, gdyby mu pomoc była potrzebna, 
p. Durny, podzielona jest na sześć głównych roz
działów : 1) młodość ; 2) wychowanie ; 3) początki 
w życiu politycznym; 4) rok 1848; 5) cesarstwo i 
6) wygnanie. Listy tyczące się życia księcia Lud
wika w Londynie zawierają w sobie malownicze 
szczegóły tamtejszych obyczajów i zdradzają w 
księciu ducha spostrzegawczego. Listy, ściągające 
się do wypadków bulońskich, mieszczą w sobie cie
kawe a nieznane dotąd fakta. Pani Cornu odgrywa 
w tej okoliczności czynną rolę. Cesarz powierzył 
jej kilka misyj i napisał do niej trzy listy z in
strukcjami, jak ma kierować rokowaniami. Papiery 
z roku 1851 mają również wielką wartość. Napo
leon zawiadamia przyjaciółkę swą o powzięciu 
przez siebie śmiałych planów — pani Cornn po
dejmuje się zaciągnąć kilka pożyczek w Londynie?

* W Paryżu zawiązał się komitet z W ikto
rem Hugo i Ludwikiem Blanco na czeli, który przed
sięwziął wydać wszystkie dzieła Edgara Quinet, 
tak drukowane już, jak  w manuskrypcie jeszcze 
pozostające.

* Nowe dary dla muzeum narodowego w
Rapperswylu. Na utrzymanie i dalsze rozwijanie te
go zakładu ofiarowali: (C. d.)

Z W a r s z a w y :  Dwa medale Lindego; medal 
Kopczyńskiego; na pochowanie zwłok Kazimierza 
W.; dwuzłotówka z oblężenia Zamościa w 1813 r.; 
dziesiątka z tegoż roku; Estreicher. Zestawienie 
przedmiotów zawartych w 136 tomach biblioteki 
Warszawskiej z r. 1875; Cahany. Notice necrolo- 
giąue sur S. P. de Linde Paris 1847; garstka ziemi 
z grobn pięciu poległych 1861 roku; Nominacja 
Lipińskiego na porucznika d. 31. maja 1794 roku, 
podpisana przez Kościuszkę; Świadectwo szkolne

Zaczniemy tedy od Serbów. Według domy
słów naszych, Leszianin nie musi rozporządzać 
większą siłą jak 14 do 16tysięcznym korpusem. 
Miał on bowiem w Zajczarze 22.000 piechoty, 
250 żołnierzy kawaleiji, 500 eklererów i blisko 
50 dział. Z tego 8.000 oddział wyprawił na dro
gę do Brestowaczu w celu bronienia wybrzeży 
Dunaju, z resztą zaś cofnął się do Łukowej. Kor
pus Czerniajewa z dywizją Horwatowicza roz
ciąga się od Banii do Aleksinaczu, i wynosić 
musi mniej więcej 50.000. Ile jednak znajduje 
się w wąwozach, a ile w samym Aleksinaczu i 
na posterunkach wzdłuż bułgarskiej Morawy, — 
tego określić nie możemy. Do Pol. Corr. donoszą 
tylko, że Czerniajew na całej tej linii zgroma
dził blisko 170 dział.

Mniej więcej, takiemi samemi siłami rozpo
rządzają prawdopodobnie i Turcy. Wiedeński 
Tagblatt podaje następujący wykaz sił tureckich, 
poczerpnięty, iak upewnia, z wiarogodnego źró
dła. Według tego wykazu, korpus Ejuba-baszy 
składa się z 30 batalionów nizamów, 27 bata
lionów redyfów, 18 szwadronów7 kawalerji, 66 
dział polowych i 2 dział górskich. Licząc prze- 
cięciowo 550 żołnierzy na batalion, a obliczenie 
to nie wydaje s.ę zbyt niskie, zważywszy, że tu
reckie bataliony na początku w7ojny nie przeno
siły nigdy 700 ludzi, — otrzymamy 30 tysięcy 
piechoty, a do tego 18 szwadronów7 kawaleiji, 11 
baterji artylerji, 4.800 Arnautów 6.000 baszybo- 
żuków i 4.000 Czerkiesów. W ostatnich dniach 
korpus ten wzmocnionym został dywizją Fazly- 
baszy, wynoszącym w przybliżeniu 8.000 żołnie
rzy. Korpus Osmana i Sulejmana-baszy składał 
się do niedawna z 15 batalionów nizamów, 6 ba
talionów rumelijskich strzelców, 25 batalionów 
redyfów (14 anatolskich, 6 syryjskich i 5 arab
skich), 5 liniowych egipskich batalionów, 18 
szwadronów kawaleiji i 15 bateryj polowych. 
Wszystko to razem wynosi mniej więcej do 25 
tysięcy żołnierzy, ale od tego odliczyć potrzeba 
dywizję Fazly-baszy, którą odkomenderowano do 
Niszu, a następnie cofnięto do Kniażewaczu.

Ciekawy jest wykaz strat, jakie poniósł od 
początku wojny turecki korpus nad Timokiem. 
Wykaz ten redakcja Tagblattu otrzymała od na
czelnego lekarza korpusu Osmana-baszy. Są to 
przeto cyfry urzędowe.

j W potyczce pod Zajczarem 2 lipca 512 zab. 596 ran.
„ „ „ Rakonicą 8 „ 32 „ 108 „
„ „ „ Florentyn. 11 „ 114 „ 306 „
„ „ „ Bregową 12 „ 96 „ 228 „
„ „ „ Now. Siół. 18 „ 102 .  317 „
„ „ „ Ginzową 25 „ 84 „ 195 ,
„ „ „ Rakonicą 25 „ 45 „ 119 .

W bitwie pod Izworem 18 „ 482 ,  533 „
,  ,  ,  n 24 „ 125 „ 384 „

W utarczce pod Werszą Kuką 45 . 284 „
W rozmaitych innych utarczkach 102 „ 235 „
Przy wzięciu Zajezaru 4 . 15 „aru -t „ iu  „

Razem 1.743 zab. 3.320 ran.
Zatem korpus Osmana baszy stracił ogółem 

5.063 ludzi, co znaczy prawie siódmą część pier
wotnych swych sił.

Z czarnogórskiego teatru wojny żadnych 
świeżych wiadomości, rozumiemy urzędowych, bo 
na brak pogłosek uskarżać się nie możemy. J e 
dną z takich jest n. p. doniesienie Pester Lloydu 
że w bitwie pod Fundiną Czarnogórcy zdobyli 2 
działa. Jakże to pogodzić z doniesieniem samychże 
Czarnogórców, którzy utrzymywali, że Turcy 
wszystkie działa zostawili w Podgorzycy.

Z Belgradu telegrafują pod datą 17. sierp
nia do Budapester Correspondenz, że ogłoszony 
w Belgradzie urzędowy biuletyn donosi o wiel- 
kiem zwyeięztwie ks. Nikity nad Dżeladinem ba
szą. Depesza zaś turecka z Serajewa d. 16. bm. 
powiada, że w dniu tym nie znano jeszcze w 
tem mieście szczegółów7 bitwy Dżeladina baszy z 
Czarnogórcami pod Krstaczem. Wnosić ztąd na
leży, że w istocie musiała zajść w tym dniu ja
kaś bitwa, albo przynajmniej utarczka, ale że 
nie musiała być tak bardzo korzystną dla Czar
nogórców dowodzi tego, najpierw to, że oni sami o 
niej nie wspominają, a następnie to, że ks. Nikita 
cofa się na południe.

Już to prawdę mówiąc, cofanie się to wyda
je nam się pod każdym względem bardzo podej
rzane, a w każdym razie rzuca ono złe światło 
na zwycięztwo pod Fundiną. Bo jeżeli prawdą 
jest, że padło tam Turków blisko 10.000, to w7 
takim razie pocóż ks. Nikita spieszy na pomoc 
Bożo Petrow7iczowi. Kiedy dał on radę 20.000 
Turkom, to obecnie tem snadniej sobie poradzi. 
Chyba więc w telegramie czarnogórskim zakradł

Stefana Witwickiego 7. sierpnia 1820. Album Ordy, 
widoki krajowe sztuk 80.

Z P a r y ż a :  Pani Jannszewiczowa po ś. p. 
jej mężu : Druki z powstania 1794 roku. Papiery 
po jenerale Suchorzewskim od 1801 do 1831 roku. 
Papiery tyczące się Aleksandra Kojanowskiego z lat 
1827 i 1830. Dokumenta z epoki wojny roku 1831 
przeciw Moskwie. Zbiór pism wychodzących w cza
sie powstania narodowego w r. 1831. Lista 41 se
natorów, wojewodów, biskupów, kasztelanów, jako- 
też 145 posłów i deputowanych w tymże roku. Pa
piery dotyczące zajęcia wolnego miasta Krakowa i 
jego okręgu w 1836 roku przez wojska trzech o- 
piekuńczych mocarstw. Listy biskupa Skórkowskie- 
go i Kaspra Wielogłowskiego, oraz 22 listów Le
lewela do p. Januszewicza. Pamiętnik Ignacego 
Zwierkowskiego adjutanta Pułaskiego. Papiery do
tyczące Walentego Zwierkowskiego, deputowanego 
warszawskiego od 1829 do 1852 roku. Papiery do
tyczące jenerała Samuela Różyckiego. Chorągiew 
legionu polskiego w Węgrzech z pismem jenerała 
Wysockiego powierzającego tę chorągiew P. Janu
szewiczowi. Wiadomość o tym legionie 1848 i 49 
r. przez jenerała Wysockiego. Mundur z r. 1831 
kapitana Leopolda Kitlińskiego ze szkoły podcho
rążych. Portret jenerała Suchorzewskiego.

P. Malinowski: Dwa medale bronzowe, Koś
ciuszki i Piusa II. P. Okorski: Książka do nabo
żeństwa drukowana drukiem cerkiewnym.

Z N i c e i :  Dr. Lubański. Guide de Nice, jego 
wydania w roku 1875 i dwie inne książki.

Panna Dzierzbicka: Krajobraz z drzewa kor
kowego.

Z B e y r o u t h  w S y r j i :  Za pośrednictwem 
pułkownika Monasterskiego: Pałasz dawny polski i 
fajka piankowa pochodząca od Adama Mickiewicza; 
rocznik wojskowy z 1822 roku, asygnat jeden zł. 
poi. z 1831 roku; Urlop Antoniego Sokołowskiego 
z 1864 r.; Włosy Adama Mickiewicza ucięte po je 
go śmierci; Dukat holenderski z 1772 roku.

Z A n g l i i :  Od jenerała Bułharyna: Książek 
polskich i o Polsce, etc. 51. Hr. Albert Potocki ry
cinę Teresy z Ossolińskich Potockiej.

Z W ł o c h  dr. W ołyński: Nicolo Copernico 
1873 i Respublica sine status Regni Poloniae, Li- 
thuaniae, Prussiae, Lironiae 1627; Preces sancti 
Nicoses Armeniorum Patriarcho Yenetiis 1815.

Ze S z w a j c a r j i :  p. Zeltner, konzul francus
ki w Bazylei: Obraz w ramach, kwiaty, ofiarowa
ny Kościuszce przez damy w Solurze. Bitwa Ma- 
ciejowicka, fotografia z obrazu Casanory.

Z L a u s a n n e  p. Zygmunt Miłkowski, własne 
dzieła tomów dwa 1876. (Dok. nast.)



się błąd mluczki, jedno zero Wynoszący, i nale-1 się nad pozostałem! punktami warunków poko- 
żało ezyta< że Turków było 2 a nie 20.000, rjowych. Uchwałę powzięto d. 18. b. m. późno 
że ich pach tysiąc, a nie 10 tysięcy. Przypu-1 wieczorem. Uchwała ta postanawia zwoła/' wiel- 
szczenie t  popiera telegram z Dubrownika, któ-I ką skupezynę na dzień 28. b. m. Ona to właśnie 
ry donosi że cały korpus Mahmuda baszy wy- ostatecznie zadecyduje o warunkach pokoju. Je- 
nosi 6.00C ’ --------—’ --

Z W d d y n ia  piszą do Polit. Corr. pod 
datą 14. m. co następuje:

„Ogimną przeszkodą do przyspieszenia roz
woju opetcji wojennych stanowią olbrzymie tru
dności wprzekarmieniu armii tureckiej, znajdu
jącej się la serbskiem tyrytorjum. Na całej linii, 
jaką zajnije armia turecka, nie można mimo o- 
strych rekwizycji nic wydobyć. W skutek tego 
musiano irządzić tutaj osobną intendanturę, któ
rej zadaiem jest za pomocą organizacji regu
larnych dowozów żywności, utrzymanie armii 
zapewni. Codziennie też wysyłają ztąd znaczną 
ilość mjki, miodu, suszonego chleba słodkiego 
(peksimt) i baraniny Dunajem pod wodę do Flo- 
rentynu zkąd na wozach transportują je do Zaj- 
czaru. W Tulczy, Ruszczuku, Gałaczu i Braile 
łiwerarci za gotówkę kupują zboże, za które 
rząd tylko mniejszą część gotówką wypłaca, a 
zresztą wydaje tak zwane kwity intendantury, 
które dwanaście procent przynoszą od kapi
tału. Od 18. sierpnia począwszy do wypłaty u- 
iywać się będą nowe banknoty (kaimie).

W twierdzy tutejszej organizują i uzbrajają 
5000 bułgarskich baszybożukow. Są oni podzie
leni na bataliony, któremi dowodzą oficerowie ar
mii regularnej. Mają im dodać także dwie ba- 
terje armat. Porta chce tym sposobem powstrzy
mać niepowściągliw-n^ó wojsk nieregularnych, 
która i tak jui spowodowała gwałtowne rekla
macje europejskich mocarstw. Tak samo postą
pić zamyślają z 8000 Czerkiesów, będących w 
armii Abdul Kerima baszy, a Ali basza, zasłużo
ny oficer jeneralnego sztabu, ma być przezna
czony do przeprowadzenia organizacji.

Ze Stambułu przybywają ciągle na Ruszczuk 
nowe posiłki, złożone po największej części z od
działów korpusów azjatyckich. Na 20. bm. zapo
wiedziano przybycie 8 batalionów dla wzmocnie
nia korpusu Osmana baszy, który znacznie zo
stał osłabiony wysłaniem pomocy Ejubowi ba
szy. Wszyscy oficerowie inżynierji z tutejszej 
twierdzy odkomenderowani zostali do Niszu, do
kąd odeszły także stojące tu garnizonem oddzia
ły artylerji.-

Sprawa wschodnia.
Jak  wiadomo, rząd serbski wydalił z armii 

ze stolicy korespondentów wszystkich dzienników 
zagranicznych, z wyjątkiem angielskich. Takie 
faworyzowanie Anglików nietylko źródło swoje 
ma w' strachu przed potęgą angielską, ale więcej 
jeszcze w tych wpływach, jakie ostatniemi czasy 
potrafił uzyskać rząd Disraelego w Belgradzie. 
Jakoż zaraz po wzięciu Zajczaru książę Milan 
zwrócił się nie do kogo innego, jeno do konsula 
angielskiego z prośbą o zapytanie rządu tureckiego, 
na jakich warunkach mógłby być zawarty pokój. 
Odpowiedź można było jako tako wyrozumieć z 
tych niejasnych wzmianek, jakie przed paru dnia
mi podawały dzienniki wiedeńskie na podstawie 
domniemanych informacyj wypędzonych do Zemu- 
nia korespondentów.

Odpowiedź w rzeczy samej była dość przy
chylna i zapewniała tron Milanowi. Korespon
dent Tagblattu dodaje, iż Porta oprócz wielu 
ciężkich warunków’ żądała podwyższenia haraczu 
z 40.000 na 100.000 dukatów, a to w ciągu 20 
lat, jako wynagrodzenie kosztów wojennych; da
lej żądano zniesienia teraźniejszego systemu mi
litarnego w księstwie i redukcji wojska regular
nego do 5.000 ludzi. Jaki był komentarz Anglii 
do tych żądań — niewiadomo. Co do księcia, ten 
wskutek odpowiedzi takiej wrócił do Belgradu z 
życzeniem zawarcia pokoju, oczywiście na pod
stawie zapewnień angielskich, a więc pod wa
runkiem, że o punkcie co do ustąpienia dynastji 
Obrenowiczów, mowy nawet nie będzie. Zwołana 
rada ministrów oświadczyła się za dalszem prowa
dzeniem wojny i uchwaliła jednocześnie zwołać 
nieustający wydział skupczyny. Jakoż ten się 
zebrał d. 16. b. m. i miał sobie przedłożone wa
runki pokoju wraz z zaświadczeniem rządowem. 
że Turcja odstąpiła od punktu co do złożenia z 
tronu dynastji Obrenowiczów, gdyż wszystkie 
mocarstwa podniosły przeciw temu protest w 
Stambule. Rówmież od punktu co do obsadzenia 
twierdz serbskich wojskiem tureckiem odstąpi 
Porta, gdyż jeszcze na zjeździe reichstadzkiem 
zastrzeżono’ się przeciw uszczupleniu praw serb
skich. Obrady więc wydziału skupczyny toczyły

dnocześnie upoważniono rząd, aby zawiązał ro
kowania w celu zawarcia miesięcznego zawie
szenia broni. W tej mierze również użyto pośre
dnictwa angielskiego.

W ciągu obrad wydziału skupczyny inter
pelowano rząd, co się stanie z Bośnią i Herce
gowiną, jeśli Serbia i Czarnogóra zawią pokój 
z Turcją. Otrzymano odpowiedź, że o tern zade
cyduje Europa; nota Andrassego będzie uważaną 
jako minimum tego, co będzie musiała udzielić 
Turcja Bosnii bez względu na to, czy Serbia 
zwycięży, czy nie. Risticz pozostanie u steru aż 
do czasu, póki skupczyna nie zadecyduje, czy ma 
być wojna dalej prowadzona, lub nie.

Zastępcy innych mocarstw zostali o tych u- 
chwałach’ zawiadomieni z uprzejmą prośbą po
parcia onych. Zdaje się, że mocarstwa również 
grzeczną a przychylną dały odpowiedź, ale w 
rzeczy samej nigdy pono jeszcze nie panowało 
między niemi większe rozprzężenie i różnica 
przekonań, jak właśnie teraz. Tak szeroki wpływ 

tak wielka inicjatywa Anglii przedewszystkiem 
jest nie na rękę Moskwie. To też przygotowuje 
ona odpowiednie w jej rozumieniu contre-coup. 
Ma niem być nota energiczna w przedmiocie o- 
krucieństw, popełnionych w Bułgarji.

Rząd moskiewski uważa tę notę za ostatnią 
deskę ratunku, tak dla salwowania wpływu swo- 
iego na Słowian południowych, jako też do pod
kopania silnego stanowiska Disraelego na Wscho
dzie. Cn do pierwszzgo, to Słowianie prędzej lub 
później muszą przejrzeć właściwe dążności poli 
tyki moskiewskiej; artykuł, jaki zamieściliśmy w 
sobotnim numerze ze źródła słowiańskiego, nie 
będzie dłużej głosem odosobnionym. Można go u- 
ważać poniekąd za odpowiedź na prawdziwe i 
ciągłe wyświetlanie stanowiska moskiewskiego 
przez Polaków. Ostatnip też artykuły nasze o o- 
krucieństwach, popełnianych przez Moskali w 
Polsce, pojawiły się w samą porę jako odpowiedź 
na obłudną notę Moskwy o okrucieństwach tu
reckich w’ Bułgarji. Co do drugiego, t. j. podko
pania inicjatywy angielskiej taż notą, to jest to 
musztardą po obiedzie. Anglia w iedziała o słabej 
stronie, w którą ją ugodzić można, i uprzedziła 
Moskwrę, wtywdekając sama publicznie w parla
mencie sprawę okrucieństw’ w* Bułgarji. Niepe
wna sukcesu swego Moskwa, sama się pląta i 
wikła w tej akcji, a ztąd sprzeczność w jej dzia
łaniach. Car w’ liście do ks. Milana, winszującym 
mu narodzin syna, miał się wyrazić, że życzy so
bie, aby książę mógł rychło zażyć błogosławień 
stwrn pokoju; a jednocześnie w przemowie do 
swego pułku pawłowskiego straszy bliską wojną 
O tej przemowie tak piszą:

Do Kreutzztg. piszą z Petersburga d. 12. 
tm. .Wczoraj podczas manewrów’ wojskowych w 
okolicy Krasnego Sioła oddał car w szeregi sła
wnego Pawiowskiego pułku gwardji w. księcia 
Mikołaja Aleksandrowicza, najstarszego swego 
wnuka, urodzonego d. 18. maja 1868 r. Car we
zwał wszystkich oficerów do swego namiotu i 
miał do nich rozrzewniającą przemowy. Rzekł on 
między innerni: „Dotychczas, od wielu lat mo
głem oszczędzać krew moich dzielnych Pawłow- 
szczyków, może j e d n a k  w k r ó tc e  c z a s  
p rz y jd z ie ,  w k tó ry m  l i c z y ć  b ę d ę  mu- 
s i a ł  n a  ic h  w y p r ó b o w a n ą  w a le c z n o ść ,  
i przekonany jestem, że pułk ten jak dawniej 
spełni swoją powinność? Te słowa cara przyję
te zostały z entuzjazmem i odpowiedziano na 
nie głośnem „hurrah!“ Car wrzniósł potem toast 
na zdrowie swego pułku, którego od 50 lat jest 
szefem ; zdrowie cara wypił następca tronu a 
drugi szef tegoż pułku, poczem młody wielki 
książę wzniósł toast na zdrowie swych kolegów. 
Powyższe słowa cara wytłumaczyli sobie młodzi 
oficerowie w ten sposób, jakoby bliskie było wy
powiedzenie wojny Turcji. O tem jednak teraz 
ani myśleć. Wielu Moskali, którzy trójcesarski 
związek bezpłodnym nazywają, życzy sobie poro
zumienia z Anglią, ażeby wspólnie z flotą an
gielską uregulować polityczne stosunki na pół
wyspie bałkańskim. W skutek wiadomości, nad
chodzących tu co dzień o okrucieństwach ture
ckich, usposobienie ludności jest bardzo wzbu
rzone, a wypowiedzenie wojny Turcji z entuzjaz
mem przyjęłyby i ludność i wojsko?

Jeśli taka dwoistość i sprzeczność panuje 
w działaniach moskiewskich, to trudno dopatrzyć 
harmonii między gabinetami petersburskim a ber
lińskim i wiedeńskim. Te dwa ostatnie miały 
wprawdzie oświadczyć, że poprą notę moskiew

ską, ale zatem nie idzie, aby się miały wzbraniać 
działania na własną rękę. Owszem gabinet wie
deński usilnie w ostatnich tygodniach pracować 
zaczął nad wzmożeniem swych wpływów w Stam
bule, w czem, jak się zdaje, dopiął pewnego ro
dzaju powodzenia, odsunąwszy nawet wpływ an
gielski. który, jak powyżej piszemy, przeniósł się 
natomiast do Belgradu. Zapewne w związku z tą 
działalnością zostaje sygnalizowana ze Stambułu 
wiadomość o dymisji hr. Zichy, którą podają ja
ko pewną.

dzimierza Hordyńskiego adjunktami sądu powiato
wego, pierwszego do Lntowisk. a drugiego do Wiel
kich Mostów, wreszcie auskultanta Włodzimierza 
Mańkowskiego adjunktem sądu powiatowego we 
wschodniej Galicji.

— Dekoracje. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić 
k. starszemu radcy budownictwa we Lwowie

Franciszkowi Tomkowi ces. moskiewski order św. 
Anny drugiej klasy a c. k. starszemu inżynierowi

Tarnobrzegu Adolfowi Grossowi ten sam order 
trzeciej klasy.

W ostatniej chwili odbieramy następujące 
telegramy:

Wiedeń d. 21. sierpnia. Podług wia
domości z Konstantynopola, wręczył poseł 
grecki Porcie notę, żądającą, ażeby zadość 
uczyniła reklamacjom Kreteńczyków, których 
niezadowolnienie oddziaływa także na ludność 
Grecji.

Lwów, z Izby handh 
wej dnia 21. sierpnia.
I. Akcje ea sztukę.

(bez kupon* bieżącego)
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów. - Cieni. Jaasy 
Banku hip. gal. po 20o zł 
Banku kred. gal. po 200 tl. 208 

U. Listy  east. za 100 zł 
(bet kupon* bieżącego.)

Tow. kred. gaL 5 pr. w. a.
.  .  ,  < Pr- w. a.
„ .  , 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr 
UaL taki. kred, włoic. 6 pr.

płaca] żąda. płacą) żąda. plącą)żąda

201 2 
120 - 
317 —

122
3 lf-

a poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe.

111. L is ty  dłużne 
ea 1(K) Bi.

Ogól. roi. kred. taki, dla 
Galicji i Bako winy 6 pr 
losowanie w 15 lat .

Tew. kred. miej. 6 pr. w a  
IV . Obliyi ea 100 sł. 
Indemnitacyjne galic.
Poi. kraj.tr. 1873 po 6 pr. 
lawy ańaata Krakowa 

„ ,  Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
tOG Marek niemieckich
S reb ro .............................
Kupony w srebrze . . 
W iedeń , 19. sie rpn ia. 
Powszechny diuy pań

stwa ( bu 100 zi.) 
liett. austr. w banku. 5 pr- 

> ,  w sreb. 5 ,
1X89 całe losy (m. L) 2

i*...it 1854po 250 tŁ 4 pr. 
? 1860 „500 zł. w.a. 5 ,
; 1860 „ rno .  „ „
• 1864 .  l f t  „ „ „

Listy u s t. dom. jo 120 5 „ 
Oblig. indem. (190 t l . )  
łałicyjskie . . .
łukowińskie . . 
s im  publicene poiycr 
Hjgier. poi kol pp l to tł.

«6 10 
70 05 

252 — 
248 50

__ lencred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. ausL po 5uO zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł.

86 40 Oa| bank. hip. po 200 zi 
Gal. bank dla band, i 

po 200 złr. . . 
lal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 

Reuten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600zł. 8’ 4 ■ 
Banku pow.anst. po 200 zl 
Onionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 10C zł 
Verkehrsb. pow po 140 tł 

40 Wied. bankror. po 100 u

AAę/e kolei.
Albrechta po 200 zł. . .

r Alfbidzkiej po 200 zł. sreb 
16 60 Dniestrzańskiej „ „

Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1<1OO

Franc. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

79 75 
86 40 
88 59

9 80
Lw. <

143 80 
123 75 
680 -

s. po 200 zł. 
, nt.) po 200 

Aust. pół. zacb. po 200 zł. sr.
,  „ litB . po200zŁsr.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 

J b.G ee.200zł.w .a
___ po 200 zł. srebr.

Tramwaj- wied. po 200 zl 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód. p< 

200 zł. sr. . . . .

120 75 

3160

285 75:
74 75

114 —
89 50

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. aust. po 200zŁ 

,  wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „ 

L is ty  east. {za 100 ził.) 
Boden cred. allg. Ost. 5 pr.

„ snłac. w 53 lat 5 pr w 
Gat.Tow. kr. tiem. 4 pr. w *  

a ,  6 PT. w. £,

Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stwu kol. {ea 100 zl.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 t ł .........................

Al ftildz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.30" zł. 5 pr. s w. a 
Dniestrzaóska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 

1862 5 pr. . . 
1870 5 pr. . .

„ 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k 

„ 6 pr. w. a

50 GaLK.L.300zł.5pr.rs.w.
■ II. em. li pr. „
,  ID. em. 1871 30f
,  lV.em.a$0OsŁ 6pr 

’. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. U. era. 1867 
zł. 5 pr. srebr. w. a. 

er. Jas. III. em,186b 
zł. 5 pr. srebr.

Lw. Cz t. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. srebr. w. s. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr 
srebr. w. a. . . .
, em. 1869 po SoOzł

5 pr. srebr. w. *
, ,  1872 po 300 «

6 pr srebr. w. a
Siedwiogrodz. Ir. 500 pr 
Papiery loteryjne {set 
fjzk. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Kegfevieh po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Palfly po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Sala po 40 „ „ .

100 50 St. Genois po 40 „ „ .
stanisławowska (pot.) p< 

20 zŁ w. a. . . .  
Wajda tein po 20 zi. m. k 
Windiszgratz po 20 zŁ „ 

rDewizy 3 miesięczne.^ 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 w ark . 
Hamburg 10" mark. mark 
boouyn 10 ft. st«rl. . .
Paryż itsi irani.

105 50
89 50 
78 — ------ I

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Adres do posła W ł. Wierzbińskiego, o któ

rym już w gazecie naszej donosiliśmy, został wła
śnie temi dniami wysłany na miejsce przeznaczenia. 
Brzmi on jak następuje:

„Do Władysław a Wierzbińskiego, posła polskie
go na sejmie pruskim w Berlinie.

Zacny i czcigodny obywatelu!
Obrona języka narodowego i praw narodowych 

Polski, podjęta przez posłów polskich z Zaboru 
pruskiego przeciwko germanizacyjnym dążnościom 
rządu i pewnej części reprezentantów narodu nie
mieckiego, obudziła w całej Polsce najżywszy u- 
dział, którego wyrazem był adres uznania do tych
że posłów wystosowany. Jakkolwiek każdy z nich 
spełnił swój obowiązek obrońcy wzorowo, głos Twój 
jednak najdobitniej podniósł nieprzedawnione prawa 
Ojczyzny naszej, najmocniej napiętnował krzywdy, 
jakich naród doznaje od rządów’, które nad Polską 
zapanowały, i najdokładniej oznaczył zasady, na 
których polska sprawa oparta prędzej czy później 
zwyciężyć mnsi. Wykazując przeciwne przyjętym 
zobowiązaniom postępowanie z narodem polskim 
rządu pruskiego, a sprzeczne z prawem przyrodzo- 
nem i historycznem narodu,' objąłeś jednocześnie w 
swym poglądzie całą Polskę —  eała też Polska 
przesyła Ci słowa uznania i najgłębszej czci, du
mna z tego, iż jesteś jej synem. Uznanie to, któ
rego wyrazem jest pismo, jakie Ci przesyłamy, 
zawiera w’ sobie życzenie, ażeby Ci Bóg pozwolił 
jak najdłużej spełniać obowiązek reprezentanta na
rodu polskiego, który dotąd spełniając, zapisałeś 
się w sercach i pamięci prawych Polaków, jako o- 
bywatel i obrońca narodu, za wzór i przykład 
wszystkim służyć mogący.

Lwów 20 czerwca 1876.
—  Arcyksiążę Rainer przejeżdżał przedwczoraj 

rano przez Lwów, udając się do Czerniowiec. Po
ciągowi, którym jechał, towarzyszył dyrektor kolei 
czerniowiecko-lwowskiej p. Oesterieicher.

— Wielki książę moskiewski Michał, guberna
tor Kaukazu, w powrocie z kąpiel, przejeżdża dziś 

isobnym dworskim pociągu przez Lwów udając 
się do Podwołoczysk.

— Nadspodziewanie przeszły sobota i niedziela 
ciepło i pogodnie; Lwowianie więc poopuszczali 

domy i po największej części wynieśli się za mia
sto. Pohulanka, Wysoki Zamek, ogród Miejski peł
ne były do późna; najliczniej zaludniona jednak 
była Kisielka, gdzie dzierżawca postarał się z wiel
kim sukcesem o uprzyjemnienie publiczności wycie
czki w obydwóch tych dniach do tego najbardziej 

odwidzanego miejsca. Mnzyka jnż wcześnie 
przygrywać zaczęła, wieczór w udekorowanym o- 
grodzie na sposób, jak to się zwykle dzieje na t. 
z. festynach, spalono ognie sztuczne. Piwo i po
trawy były także dobre, za co istotnie uznanie na
leży się dzierżawcy Kisielki, p. Wójcickiemu, który 
jnż kilkakrotnie z innych powodów, jak urządzenie 
1 festynu na pomnik Goszczyńskiego, na podziękowa
nie zasłużył.

— Dla czego magistrat nie zwróci uwagi na 
stan podwórza w hotelu Angielskim? Utworzyło 
się tam bagno zatruwające powietrze miazmami. 
Wiadomo nam, że powzięto projekt przeprowadze
nia tamtędy kanałn dla ścieku tych nieczystości. 
Jakże więc długo wędrować będzie ten projekt po 
różnych sekcjach, nim przyjdzie do wykonania.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę świe
tnego magistratu na to, że z wielu domów Stróże 
skrapiają chodniki pomyjami. Na takie żydowskie 
niechlujstwo nie powinna przecież pozwolić władza, 
mająca czuwać nad czystością miasta i zdrowiem 
mieszkańców.

— Apteka pod „słoniem” na Krakowskiem we 
Lwowie, deklarowała się Towarzystwu spożywczemu 
przy zaknpnie lekarstw za okazaniem książeczki 
udziałowej opuścić od zwykłej taksy 25®/,, o czem 
zawiadamia P. T. członków swoich

Dyrekcja.
— R o z p r a w y  g ł ó w n e .  W ciągu bieżącege 

miesiąca odbędą się w lwowskim sądzie kryminal
nym następujące rozprawy apelacyjne: Dziś dr. Fe
licjana Jackowskiego o obrazę honoru z §. 496 u. 
kam. — Dnia 30. b. m. odbędzie się przed zwy
kłym trybunałem rozprawa główna w sprawie księ
dza Stanisława Stojałowskiego o występek przeciw 
publicznym zakładom i urządzeniom z §. 312 ust. 
karn. — Czwarta zwyczajna kadencja roków przy
sięgłych w lwowskim sądzie karnym rozpocznie się 
dnia 1. września r. b. W tej kadencji odbędą się 
następujące rozprawy główne: Dnia 1. września 
Bnczka Michała o zbrodnię z §. 126 ust. kar. 
Dnia 2go t. m. Iwaniewicza Grzegorza nauczyciela 
ludowego o zbrodnię z §. 126 ust. kar. —  Dnia 

Wiśniewskiej Franciszki vel Józefy Tessa- 
rowiczowej o zbrodnię kradzieży i gwałtu publicz
nego. — Dnia 5. t. m. Rybkiewicza Piotra o zbro
dnię z §. 126 ust. kar. — Dnia 6. t. m. Berty 
Salamonowej o zbrodnię kradzieży. — Dnia 7. t. m. 
Iwana Kijka o rabunek. — Dnia 9. t. m. Demczy- 
szyna Mikołaja o zbrodnię nadużycia władzy urzę
dowej. —  Dnia 11. t. m. Wilhelma Steina, kasjera 
głównej kasy krajowej o zbrodnię sprzeniewierze- 

Prócz tego odbędą się we wrześniu przed zwy
kłym trybunałem następujące rozprawy : Dnia 22. 
ks. Stanisława Stojałowskiego o występek z §. 24 
ust. pras. — Dnia 25. Amalii Wężylewiczowej o 
zbrodnię osznstwa.

Na pismo zbiorowe Dapperswyl pod redak
cją J . L Kraszewskiego złożyli prenumeratę za pośre
dnictwem p.G.Kohnaw Samborze: p. Eustachy Zającz
kowski, c. k. radca finansowy 3 zł. 50 ct. p. Franciszek 
Podgórski profesor gimnazjalny 3 zł. 50 ct. i pan
na Antonina Neronowicz 3 zł. 50 ct. Są w Galicji 
pewne miejscowości, które odznaczają się więcej od 
innych oświatą, postępem i życiem umysłowym. Do 
najbardziej odznaczających się należy Sambor. 
Z prenumeraty, jaka wpływa na Sapperswyl wi
dzimy, iż liczba miłośników ojczystego piśmiennic
twa jes t tam wielka. Zaprenumerowano dotąd w 
tem miesiąca 74 egzemplarze w tego pisma, — liczba, 
jaką ani Kraków, ani nawet Lwów pochwalić się 

noże.

59a0 
5980 
5’ 80 

1234<» 12370

— Mianowania. Cesarz mianował prywatnego 
docenta chemii przy wydziale filozoficznym uniwer
sytetu w Krakowie, dr. Karola Olszewskiego nad
zwyczajnym bezpłatnym profesorem tego przedmio
tu przy tym samym uniwersytecie.

Minister sprawiedliwości mianował adjnnkta są
du powiatowego w Wielkich Mostach Stanisława 
Krnszelnickiego adjunktem sądowym przy sądzie 
obwodowym w Samborze, a adjnnkta sądu powiato
wego dr. Aleksandra Mniszka Tchórznickiego ad
junktem sądowym przy sądzie krajowym we Lwo
wie, dalej ansknltantów: Józefa Paliwodę i Wlo-

i ostali
Już od kilku dni szczegółowe sprawozdania 

obozu tureckiego donosiły, iż Ejub-basza tylko 
forpoczty wysłał od Kniażewacza drogą ku Ba- 
nii, że Fazly-basza z dywizją jedną armii Osma- 
na-baszy przybył od Zajczaru do Kniażewaczu, 
lecz że główne siły Ejuba-baszy stoją ciągle na 
południu pod Kniażewaczem, na wzgórzach Tre- 
sibaby. Trudno było pojąć tg bezczynność Tur
ków. Chociażby się brało w rachunek i brak ży
wności, to w 8 dniach przecież można było spro
wadzić żywność. Teraz dopiero pokazuje się, że 
Abdul-Kerim-basza rozkazawszy forpocztowemi 
utarczkami na drodze ku Banii i Łukowo bała
mucić Serbów, iż tamtędy pójdzie główny atak 
Turków, całkiem nowy ułożył plan działania, i 
podczas gdy Czerniajew pod Czuprią i Paraczy- 
nem gromadził główne siły* serbskte, aby wspie
rać Horwatowicza i Leszanina, broniących wą
wozów Banii i Łukowa, Ejub-basza cofnął się od 
Kniażewacza tą samą drogą, którą przyszedł, do 
Derwentu, zostawiwszy Fazly-baszę w Kniaże
waczu, i ztamtąd, tj. z Derwentu dnia 17. i 18. 
ruszył serbską ziemią przez Grabowczę, Sliwczę, 
Archandel do Rzawczy i St. Stefona, (o 1 i pół 
mili na wscliód.od Niszu) Ali-Sahib-basza zaś prze
szedł Morawę, uderzył na Supowacz, wieś na 
granicy serbskiej, która dosyć silnie była oszań- 
cowaną, zdobył Szupowacz a potem oszań- 
cowania pod Golesznicą, i parł Serbów aż do 
Teszicy, dwie mile od Szupowacza, a półtory mili 
od Aleksinaczu.

Biuletyn urzędowy serbski donosi tylko o 
walkach Serbów przeciw wojskom Ali-Sahiba-ba- 
szy pod Supowaczem, Golesnicą i Teszicą, i tak 
brzmi:

Belgrad 20. sierpnia. (Biuletyn urzę
dowy.) Wczoraj Turcy wykonali ogólny atak 
na południowe granice serbskie, i na drodze 
z Niszu do Aleksinaczu. Korpus turecki, li
czący 20.000 ludzi, uderzył na forpoczty 
serbskie pod Supowaczem i Goleśuicą, a na
stępnie gwałtownie bardzo na armię serbską 
pod Teszicą. Atak ten (t. j. na Teszicę) 
świetnie odparto. Takie same uderzenia po
nawiały się od godziny 4. rano aż dó 4. 
po południu, a zawsze je wojska serbskie 
odpierały energicznie. Turków ścigano aż 
poza granicę (jaką, czy Teszicy, czy całej 
Serbii, t. j. aż poza Supowacz ?) Wojska 
serbskie okazały nadzwyczajną waleczność.

Z tego biuletynu wypływa, iż atak, który 
jest szczegółowo opisany, na Szupowacz, Gole- 
śnicę i Teszycę był tylko jednym z kilku ró
wnocześnie wykonanych, lecz biuletyn wspomniaw
szy tylko o ogólnem zaatakowaniu granic serb
skich od południa i na drodze z Niszu do Ale
ksinaczu, tylko te ostatnie walki na tej drodze 
opisuje a resztę milczeniem pomija. Widać, iż 
na innych drogach Serbowie zupełnie byli pobi
ci a tylko na tej jednej lepiej się trzymali; a 
drogi te inne są od Kurszumli na Jankową Klis- 
surę do Kruszewaczu, i od Derwentu na Rzaw- 
cze i St. Stewan do Aleksinaczu. Lecz ostate
cznie biuletyn serbski i co do walki pod Teszi
cą tak jest stylizowany, iż dorozumiewać się 
można, że serbskie wojska tylko do 4tej godziny 
po południu utrzymały się na tym punkcie a 
raz zapewne odparłszy atak, ścigały nawet 
Turków. Co się zaś po godzinie 4tej dnia 
19. sierpnia stało , o tem biuletyn serbski 
nie wspomina. Z biuletynu zaś tureckie
go wyrozumieć znowu można że Ali Saib 
basza zdobyć musiał ostatecznie i pozycje pod 
Teszycą, i posunął się dalej ku Aleksinaczowi, 
zetknąwszy się z operującym od Derwentu na 
Rzawcze i St. Stewan Ejnbem-baszą. A nawet 
gdyby armia serbska pod Teszicą była zwycigz- 
ką przeciw Ali-Sahib-baszy, który tylko jedną 
dywizją a nie korpusem dowodzi, to po pojawie
niu się Ejuba-baszy na tyłach i flankach jej, 
zkąd 1 i pół mili jest do Teszicy, musiała się 
cofnąć do Aleksinaczu, osobliwie jeźli prawdą 
jest, co wczorajszej N. f r .  Presse z Niszu 20. 
bm. donoszą, iż już dnia 19. bm. połączyły się 
wojska Ejuba-baszy i Ali-Sahib-baszy, i wspól
nie ruszyły naprzód na Aleksinacz.

, Urzędowy biuletyn turecki brzmi:
Koustautyuopol d. 20. sierpnia. Z 

Niszu telegram z dnia 19. sierpnia donosi 
Achmed Ejub basza wyruszył z Derwentu 
a Ali Saib basza przekroczył Morawę, i ró
wnocześnie pomaszerowali na Aleksinacz. Obie 
dywizje znajdują się już bardzo blisko Ale
ksinaczu. Ali Sahib zdobył szturmem forty
fikacje, które uważać można za klucz do 
tego miasta.

Inny biuletyn turecki donosi:
Zajczar d. 19. sierpnia. Między turec

kim oddziałem podjazdowym a dwoma bata
lionami serbskiemi przyszło do walki pod 
Koporycą, niedaleko Negotina. Serbów od
parto, zadawszy im znaczne straty.

Te dwa bataliony serbskie są także oddzia
łem podjazdowym, który zapędzał się był nieda
wno aż niealeko Zajczaru. Donoszono, iż z Zaj
czaru wysłano przeciw niemu oddział jeden. Ko- 
pornicy nie znaleźliśmy na żadnej mapie. Nato
miast jest Koprywnica, o 1 i pół mili od Wra- 
cagarnicy, gdzie przed trzema dniami pojawił się 
ten podjazd serbski, a na drodze do Negotina.

Z Petersburga d. 21. bm. telegrafują, 
dniu urodzin cesarza austrjackiego c 

była się między petersburgskim a wiedeńskim 
dworem wymiana depesz, która uwydatnia naj
serdeczniejsze stosunki między obu monarchami. 
Dnia 18. sierpnia zaproszony był austrjacki am
basador baron Langenan do stołu cesarskiego, 
przy któiym wszyscy goście pojawili się z de
koracjami austrjackiemi. Cesarz wzniósł toast: 
„Za zdrowie mego przyjaciela i sprzymierzeńca, 
cesarza Austjji?

Z K o ło m y i  donoszą d. 20. sierpnia do 
Dziennika Polskiego-. Przytrzymano tn transport 
książek i broszur moskiewskich, które „Rada 
rnsska“ sprowadza i rozpowszechnia pomiędzy 
księżami unickimi i po czytelniach wiejskich. Z 
polecenia prokuratoiji starostwo skonfiskowało 
ten transport. Relacja o tem odeszła do władz 
wyższych. ________

W tymczasowym teatrze letnim
w arenie p rzy  ulicy Mickiewicza naprzeciw  

ogrodu Jezuickiego.
We wtorek d. 22. sierpnia 1876.

T E K K D L A
Opera komiczna w 4. aktach z francuzkiego, pp. 
Meilhac i L. Halevy. — Przedkład J . Chęcińskiego 

Mnzyka J. Offenbacha.
W akcie 1. „taniec cygański-* wykonają pna E. 

Bonn i p. R. Rouff.

Początek o godz. wpół do 8. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 21. sierpnia 1876.

godzina 2. minut 2!2. po południu.
Akcje fran.-aust. 11.— . Węgier, kred. 123.75
Anglo-austr. 72.50. Unionsbank 68. -
Kolej Kar. Lud. 202.— . Nordbahn 181.25
Kolej połudn. 75 25. Kolej Alfold. 103.50
Kolej Elżbiety 159.50. Kolej Lw.-czer. 120.50
Węg. Nordostb. 101.50. Rudolfsbahn 109.50
Wiener-Banges. — . —. Węg. Ostban. 31.25
Galic. indemniz. 86.—. Losy z r. 1864 133.25
Franco-H. Bank —.—. Verkehrshahn 83.—
Losy tureckie 16.—. Banbank-Act. — —
Kolej państw. 286.— . Bankverein — ■.—
Wied. Bauver. 6.—. Losy węgier. 69.75
Marki niemieckie ct. 59.85.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: spokojne.

WIEDEŃ 21. sierpnia 1876.
godzina 10. minut 50 przed południem.

Akcje kred. 143.60. Anglo-austr. 73.—
Unionsbank 58.25. Vereinsbank. _w__
Kolei Kar. Lud. 202.25. Kolej połud. 75.75
Franko-austr. — .—. Losy tureckie. —.—
Losy z r. 1860 —.— . Oblig. indem. —
Staatsbahu — .— . Wied. Tramw.
Ostbahn 
Rubel papierowy — .— 
“ Berlin, 19. sierpnia.

Napoleondor 9.75* 
Usposób, spokojne, 

i. Banknoten 267.— . Cre
dit. Act. 2 3 7 . - .  Lombarden 124.50. Galizier 83.75 
Staatsbahn 472.50. Rumknier 15.50. Oesterr.-Bank- 
noteD 166.—. Usposobienie—.

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d zą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny). - ' '

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię
szany); w nocy o godz. 10 min: 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza): w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i .o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 5 
wieczór.

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południu.

Ze STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

a d e s ła n o .
Czytelnikom naszym, którzy się do W i e d n i a  

udają i tamże kupić, lub listownie zamówić sobie 
życzą e l e g a n c k i e  s r e b r n e ,  lnb z ł o t e  z e- 

•k i i ł a ń c u s z k i  polecamy fabrykę pana 
F i l i p a  F r o m m a ,  R o t h e n t n r m s t r a s s e  

9 naprzeciw arcybiskupiego pałacu we Wiedniu.

i  1
Dr. Henryk Hinze $

I 
■

lekarz specjalny dla c h o r ó b  k o 
b i e c y c h  ordynuje po swoim powro
cie do Lwowa jak dawniej przy ulicy 
K o p e r n i k a  Nr. (S. w godzinach 

zwykłych.

PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

August Schellenberg

kraj.tr


PODZIĘKOWANIE
i K a r o l o w i  P r i s t e r  wachmi

strzowi c. k. żsndarmerji w Krysty-
nopoln!

Przy tym nieszczęśliwym pożarze, 
który w dnin 6. sierpnia r. h. nasze 
mis steczko naw idził, rozwinąłeś Pan 
swoją gorliwość i energię. Tobie Panie 
mamy zawdzięczyć, że pożar nie prze
niósł się ku przedmieściu „grobla" 
zwanemu, gdyż Twa przytomność ura
towała większą połowę m iasta, zaś po-' 
żarem uszkodzeni zawdzięczają T obie ' 
Panie swe choć w części uratowane 
mienie, gdyż i na to dbałeś, by tzko- i 
dliwy.h i podejrzanych ludzi nieszko
dliwymi uczynić.

Przyjm szanowny Panie to publi
czne podziękowanie od wdzięcznej 
gminy. 3549 1— 1

Krystynopol d. 18. sierpnia 1876. 
I s ra e l Schónfeld asesor

Szkółka fortepianu
I dla małych dzieci od 5 do 10 lat, która z 1 . c z e r w c e m  r. b. o t w a r t ą  ; 
1 z o s t a ł a  u p. J o a n n y  J .a n r e n c k i e j  kilkoletniej uczennicy artystycz

aego dyrekt-ra  p. Mikulego. Lekcje zbiorowe, które w ostatnich czasach | 
bardzo korzystne okazały się dla małych dzieci, są przez swą taniość i dla

I najmniej możnych przystępne Lekcje rozpoczynają się z 1. wrześniem r. b.
I Panienki starsze, chcące się przeważnie kształcić w muzyce przyjmuje się na 
I wikt i stancję. Bliższa wiadomość u samej nauczycielki ulica Zyginiin-

t o w s k a  we‘ L w o w ie  L. 1 3 .  piętro II. 35 2 1 - 1

Zakład hydriatyczny
Franciszka Medweya

w Zawałowie
przyjmuje chorych ".a porozumieniem li a 
stownem i wysteła na zamówienia powózL 
lub bryczkę do stacji Halicz Mieszkania 
i łazienki wygodnie urządzone, kuchnia! 
własna, poczta w miejscu. Położenie gó 
rzysto-lesiste, uroeze, prócz tego k ą p ie l ! ^  
rzeczna i żętyca. 3

R eparacje
machin rolniczych, ustawienie pomp, wodoeią 
gów, wodotrysków i machin parowych wmuro
wywanie kotłów, tartaków, młynów itd. przyj 
muje warsztat mechaniczny

HENRYKA JENY we Lwowie
ulica Stryjska 1. 34.

Cenniki franco. 3451

P ie r w s z y  g łó w n y  s k ła d
Fortepianów i Pianin

LUDWIKA MARKA.
Lwów, ul. teatralna Nr. 10. vis-a-vis ko
ścioła jezuickiego. Filia  w Czcruiowcach

’ . J. Szengierskiego.
Największy wybór fortepia
nów, pianin i harmonii. Gwa
rancja na la t 10. — Kabat 
z cen fabrycznych.

Tamże najtańsza wypożyczalnią po 6 zł. 
miesięcznie. 3548 2 ?

Wyroby zgum uii

składające się z 4 pokoi, przed-j 
pokoju, kuchni, strychu i piwnicy, 
tudzież z oszklonym gankiem jest 
przy ulicy Pańskiej Nr. 7. od 1. 
października rb. 3538 I 3

do wynajęcia.

MASA
do zapuszczania posadzki

J .  N. S c l i iu e id le r ,
Gummifabrik Wien, VII, St ftgas>s

.używa się z uieza 
unrT...»nf^ J 'wodnyni " skutkien

T łS 51 a l 'Th  2JjL jPr2eciw: k a s z l ó w  
J.ly -7 * /  ę r  % n e r w o w y m , k a  
t a r o m  , k o k lu s z o w i ,  b e z s e n n o  
śe ł  i  w s z e lk im  c i e r p i e n i o m  p i e r 
s io w y m . 2980 23 48

Zadawalaj* lekarzy i chorych. Łyżeczki 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi 
Gumie, 36, w aptece Dra Chable; w. 
Lwowie w aptece p Mikolascba.

Dzierżawa.
Kamienica na hotel wśród miasta w Kr 
kowie 56 pokoi, 5 kuchni i s ta jn ie , i 
I. piętrze sala balowa największa 
Krakowie. 3533 2—

Z A H E K
Lwowem 30 pokoji. dwie sale, ogród 

luży warzywny i kwiatowy — na i ' 
szkanie w całości łub częściowo.

Zakupno chmielu
w Galicji po najwyższych cenach. Dom 
bankowo-komisowy we Lwowie ul. Bla
charska 1. 2. Aleksander Orłowski.

pod I 
iu iy

Jeden pokój uu |fu»au%ni V,
obszerny, frontowy w willi p. Zacharie-I^gj * J®
wieża Nr. 753** na pierwszem piętrze u- jakości najlepszej, w pudełkach blaszanych tauiej niż wszęlzie 
lica Kleina, u góry Jezuickiego ogrodu ‘
do najęcia. 3545 1-—? Igą połtca

W  in s ty tu c ie
wyższym ośmioklasowym

Walentyny z Trojanowskich
lloroszk i e w ic zo w cj

k u r s  n a u k  o t w i e r a  s i ę  d n i a  
1 . w r z e ś n i a .  Zapisy i egzamin 
wstępny uczenie rozpoczynaj^’ się ed 
24. sierpnia w godzinach od 10. z i 
do 3. po południu i od 5. do 7. 
czór przy nl Sj kstuskiej 1. 8. I. piętro.

g  HANDEL KAROLA BALLABANA.
we LW OW IE pod .Złotym kogutem."

3445 5 - 1 2

Ochrona przeciw uderzeniu pioruna.
Powołując się na spustoszenia, wyrządzone przed kilku dniami przez 

zenia piorunów — polecam mojego wyrobu

w y p r ó b o w a n e  k o m in  k tó r y
lainowszej konstrukcji, do użytku realności każdego rodzaju kościołów itd.

I G N A C Y  T A G Ł E I C H T .
3059 4—8 Skład: W ien, Stad t, Heiligenkreuzerhrf.

l f r T M l
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione,
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych,! 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu p 
Rurek antiastinatyoznych p. Levasseur , Ap 
tekaria , 19 nie ile la Monnaie w Paryżu 4 

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau-H 
czyńskiego: w Brodach w aptece p. Kullak.'! 
W Warszawie w składach aptecznych ma-l^ 

r pp. Ferd. Ang. Gallego i Ludwika’ , 
2923 7 -

jako t o : Szafy z lustram i, stoliki z płytami marinaiowem5, 
kanapki, kloce itp.

również zupełne urządzenie pracowni, jakoteż zapasy kon
fitur, kompotów, likworów i różnych koszyczków i pudełek 

ozdobnych

Wysprzedąje Zarządca masy rozbiorowej 
A. Noworyty we Lwowie w rynku

Nowy skład mebli,
M aterji na m eble, lu ste r, pająków, dywanów, 

karniszów  do okien, kutasów  i rozetek do firanek ,
wózeczków dziecinnych itp.

Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e ;  
o b i t e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni, t o a l e t y ,  b i ó r a ,  s t o l i k i  
do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór m e b l i  i e la s e n y e b  tj. 
ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k o ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a  i s t o l i k i  do 
ogrodu i d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z najpierwszyćh źródeł produkcji, zapewnić możemy, 
iż nadto po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia _ na roboty stolar
skie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnienia 
względem cen, fasonu, opakowania lub transportu. Polecając skład nasz 

szanownym względom P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 3270 6—?

Radeif Scbfia i Edward Scholz >
terjalów

L W 0 W , Plac Utarjacki,

I

______________ >

lacki, hotel Langa (w oficynach na prawo.) h
W W W . W W W W W W W  W  W W  W 1*

OBWIESZCZENIE.
Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, ie  c. k. kolej państwowa od

Tarnowa do granicy węgierskiej pod Leluchowem
ze stacjami: T a r n o w e m , Ł o w c z o w k ie iu  - P le ś n a . , T u c h o w e m ,  
G r o m n ik ie m , B o g fo n io w lc a m i-Ł ież k o w ic a m i, B o b o w ą , G ry
b o w e m , B la s z k o w ą ,  K a m io n k ą ,  N ow ym  - S ą c z e m , S t a 
ry m  - S ą c z e m , B y t r e m , P iw n ic z n ą , Ż e g ie s to w e m  i  M u
sz y n ą  - K r y n ic ą ,

dnia 18. s ie rp n ia  1876 r.
do publicznego użytku oddaną zostanie.

Równocześnie nastąpi otwarcie ruchu na węgierskiej przestrzeni

o d  g r a n i c y  d o  O r ł o w a .
Wszystkie stacje będą tak dla przewozu osób, pakunków i przesyłek pospiesznych jakoteż i 

dla transportu towarów otwarte; dla tych transportów są ważne przepisy regulaminu ruchu z dnia 1. 
lipca 3874 r. i taryf znajdujących się do przejrzenia na stacjach.

Rozkład jazdy dla pociągów przeznaczonych do przewozu osób już zo
stał ogłoszony a dotyczące plakaty znajdują się na każdej stacji Tarnowsko-Leluchowskiej kolei 
jakoteż i na większych stacjach sąsiednich kolei.

Wiedeń, w sierpniu 1876.

Od Dyrćkcyi I, węg.-galic, kolei żelaznej
jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko - Leluchowskiej i na przestrzeni od granicy 

węgierskiej do Orłowa.
(Przedruk nie będzie płacony.) - 3522 3—

Przestroga
p rzed  fa łs z o w a n ie m !

Przez 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e

k. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp, 
we Wiedniu, Bognergasse 2.

Do plombowania 
d z i u r a w y c h  z ę b ó w  

ie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  <lo z ę b ó w

k. nadworu. dentysty J . G . P o p p a  
W iedniu, Stadt, Bognergasse Nr.

plombę tę każda osoba z zupemą ła
twością i bez bólu może sobie włożyć 
v próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
ię ze szczątkami zęba, zapobiega dai- 
zemu jego psuciu się i ból uśmierza. 
ANATERYNOWA WOOA do UST 

Dr. J G. POPPA
:. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

S tadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zt. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na -zębach ka
mień winny i niedopnszcza do tworze
nia się nowego; umacnia chwieiące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nieb 

już po kr, tszem użyciu. 
Anaterynowa PASTA do zębów 

Dr. J. G. POPPA
k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje świeżość ii 

czystość oddechu, a oprócz tego służy,
do nadania zębom św ietny w.iief bar
wy do panpio «ę  takowych niedopusz- 
-za i dziąsła wzmacnia. 3159 32—52

Cena pakietu z opakowaniem 35 ct. 
Dr. J. G. POPPA

r o ś l i n n y  p r o s z e k  <ło z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy

Iziennem jego użyciu nietylko usuwa 
tak niemiły kamień winny, 
glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. 
SKŁADY:

We Lwowie  : apteka pp. Millinga, P 
Mikolasza, J. Beisera, Zygiu. Hackera, 
Jakóba Pipesa i band!, pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyźowskiego, Kaliksta Krzyża
nowskiego. W K rakow ie : pp. Gó
recki, J . Jahn, L. Feintucb, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptekach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Ponieważ bJni««ęś 
rata jakoby mego wyrok., .  ------
!nb'“ , r?w2U?h ce*n«bd,lee“ ńo1toU‘w ni"'^! 
tgnbniejsae .kolki za sobą pociągnęły, lub 
zouUły bea aknlkn, uprascam PT publicz
ność, aby w danym rasie taki fałszywy pre
parat na moj koszt poczta mi przyayłauo a 
wymienieniem sprzedającego, przeciw które-

-.zy.tkie moje anaterynowe aparatamają 
saulą formę i ozdobę, a to flaszeczłca, ka

psla, zatyczka zewnętrznego obwinięcia w do
uczonej broszurze uwidocznione, na pudełku

i n k l m p T p u l / l / u t i ^  tudXż’ 
zonę sa protokołowana marką ochronną 

i w ten sposób ochronione są wszystkie moje 
preparat* przeciw fałszowania zapomocą 
wióra i marki ochronnej w panatwie aa itr,- 
regier.kiem, w Niemcaeeh, Wfo.zech, Rosji,

.lumnnji i Holandji.
Wszystkie anaterynowe aparatu dla po

wyższych względów wysetam także sam za 
-aliezeniem pocztowem.

Imienia fałszerzy podawać będę od czasu 
o czasn publicznej wiadomości. ‘

Dr. .1 . G . P o p p .

M u i lm t
_ z klag niższych giniualnych lub I 
I realnych może być uiowany w 1
■ domie wyższego urzędta. gdzie I 

prócz zupełnego zaopatmia opie- I
■ ki i dozoru może pobieć korepe- I 
I tycję przedmiotów 3zk<.ych. o- |

raz naukę języka franskiego i 1 
gry na fortepianie. I

J  Bliższa wiadomość handlu 
|  galanteryjnym Wgo A- B iąnowi-
■ przy plaeu Marjaokii ' ' '

Praktyczny GOSDDARZ
który jest także rutynowany rachmi
strzem i ma piękne pismo, pYzukuje ja 
kiegokolwiek zatrudnienia birowego lub 
przy gospodarstwie, w mieście nb na wsi. 
Wiadomość w Administracji „(azety Na
rodowej “ 387 8 - 3

się zwykły

J n i  I .  w r z e ś n i a

. A p t e k a
J . IS I lIS l- i lt l  w e  L w ow ie

poleca

UŁONTTNĘ
woda do ust

przepisu Doktora Finkelsteina, c. k. 
karza pułkoweeo i spec, chorób u 
j»ho niezawodny leczn icy  środek ... 
wszelkich możliwych cierpieniach U9t

Proszek do zębów
przewyższający sw$ skuteczność^ 
wszystkie wyroby zagraniczne i umyśl
nie do tego sporządzone 3199 1 1 -  1S

S zc z o te czk i.

FOLWARK w Turzy
obok miasta powiatowego Doliny i dworca 
kolejowego położony — składający sie 
ze 40 morgów ogrodu, sadu, chmielami', 
sianożęci i ornego pola — wolnego p a 
stwiska i opału z odpowiadalnemi bu
dynkami do sprzedania. Wyjaśnienia daje 
na listy pod adresą E. m. w D o l i n i e  
post, reat. 3483 4—5

Zatwardzenia
ja  się i leczy przez użycie 

P igułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich

li zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel- 
jkiem powodzeniem, ponieważ składają się 
■wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
lani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
bt. Quentin 24. Wymagać uależy aby 
pigułai Cauyaina znajdowały się w pude’- 
leczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj- 
idował się napis Cauwain. 2929 7-d?
I W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
I Dostać można we L w o w ie  w aptece 
p. K .  M ik o la s c b a ,  w K r a k o w ie  w 
'aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. fie- 
dyka; w P o z n a n  iu  w apt. dr. Mankie- 
.wieża; w B ro d  ae li w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

C IĄ G N IE N IE
J u ż  1 . w r z e ś n i a

losów państwowych z i*. 1864
Promesa na łos z r. 1864

k o s z tu je  t y lk o  3  z l. 2,5 c t . i  s te m p e l.
GŁÓWNA WYGRANA 3 87 2 - 5

3 0 0 . 0 0 0  z ł .  i
W  e c h s l e r g e s c h & f  t

der Administration A l * / ' l i t * ”  we Wiedniu,
des | | a M v ł  V U l  Wollzeile Nr. 13.

P o d G o w y  K o ń sk ie .
S

Polecamy niniejszem P. T. w łaścicielom  d ó b r, w łaścicielom  koni, 
ulom, w łaśc c ielom  handlów  żelaznych , wyrobu naszego tylko

g i ę t e  p o d k o w y  z  n a j l e p s z e g o  s t y r y j s k i e g o  m a t e r j a ł u ,  
' w s z y s t k i e  g a t u n k i  g w o ź d z i  d o  p o d k ó w  p o  c e n a c hjakoteż

n a j n i ż s z y c h .
Podkowy te eą jnż zaopatrzone f a l c a m i  d o  t r w a l s z e g o  

p r z y m o c o w a n i a  g w o ź d z i ,  jako toż z wewnętrznemi odpowiednimi 
rąbkami dla przednich części podków i jczdców, także z ocelami liiewy- 
giętemi. Są tedy tak wyrobione, że kowal może je  sobie tak zastosować, 
ja k  ich do kucia po trzebuje; oszczędza przy tem połowę czasu roboczego 
. . .  . . . .  . , . m . . . . p0(j|ł(5W ma konj pociągowych nie

t . - jwiczkowe (Pantoffulneisen) z falcą
’ przechodzącą przy kopycie i z wewnętrznym rąbkiem znajdują się w 
j wielkim zapasie na składzie. Podkowy sprzedają się w wiązkach po' 50 
b i 00 sztuk — a gwoździe w paczkach po 1000 sztuk, ceny rozumieją się 

z opakowaniem t r a n  k o  d w o r z e c  k o l e i  w e  W ie d n iu .
Równocześnie polecamy nasze najnowsze obcęgi (Scbnabelzauge) 

b które tę korzyść mają, że zapomocą takowych najgłębiej w deskę wbity 
[  gwoźdź z uszkodzoną główką z łatwością i bez uszkodzenia przedmiotu 
» wyjętym być może. 3061 4 —6
L C e n n i k i  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .

L. Essler & Cornp.,
Erste k. u. k. priv. Iłufeisen-Fabrik, W IEN, Piaristengasse ł

a HYGIENICZNE, NIEZAWODEGO 
SKUTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE.

o dostatecznie do uleczenia bez nży-
_____________________________ ___ ____ ładnych innych środków. Znajduje

i się w glownycu aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, p .  J iiŁ O U , 
B oulerard  M agenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 30 la t powodzenia.

: Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 2928 9—52

Ooooooooooo

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz e d a je

w sz y s tk ie  e fe k ta  i m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

g «°„  Ł IS T T  h ip o te c z n e ,]
q  które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, j 

i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą, być użyte do lokowa- .
W  nia kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ’ 
O  wych, Da kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. (
O  W s z y s t k i ef l  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  Ig  p r o w i z j i .

ooooooooooooooooc
W ydawsa. właściciel i odpowiedzialny redak to r Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" J . Dobrzańskiego i K. Gromaua. Z arządca A SkerL
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